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P o z n a ń ,  dnia 24. listopada 1908.

Ze sytuacji w  K rólestwie.
Poświęcaliśmy na lamach swego pisma 

rtjtsnnomr, przypnszczanym przez t. zw. f r o n -  
d y s t ó w  do kół kierowniczych N a r o d o w e j  
D e m o k r a c j i  w Królestwie, stosunkowo wiele 
uwagi 1 miejsca.

Nie czyniliśmy tego jednakże w przeświad- 
cresin, że frondyśol w mniej ozy więcej bliższej 
przyszłości odegrają w społeczeństwie tam tejszym  
jakąkolwiek poważniejszą pozytywną rolę polity­
czną. Do takiej pozytywnej roli politycznej 
jjwieły te —  jak dotąd —  kwalifikacji nie po­
siadają. Być może, źe Ich nstrój psycblozny  
i biegiem la t poważniejszej nlegnie zm iasie. Ale 
to byłoby, sądząo z obecnego poziomu zm ysłu  
politycznego, kwestja dość odległej chyba przy- 
sslośei.

Interesuje nas natomiast p o d k ł a d  p s y ­
ch i o z n y ,  z którego owa fronda wj rosła, inte- 
resoje nas cala polityczna a t m o s f e r a ,  która 
spowodowała krystalizację pierwiastków opozycji 
wobec polityki Koła polskiego w Dnmie i kiero 
wników Narodowej Demokracji w kraju.

P r z e c z u l o n y  . s e n t y m e n t .  1 n e r ­
wowa > n a s t r o j o w  o ś ć «  polityozna są gló- 

a wnymi momentami psyihologlcznym l, wywołują- 
ojmi bunt przeoiwko o h ł o d n e j ,  w y r o z u m o -  
w s n e j  polityce tych, co na ozele stoją Narodo­
wej Demokracji w Królestwie.

Wierny dobrze, jaką ten przeczulony .sen ty ­
ment* i ta .nastrojow eść. polityczna wpływową 
rolę odgrywały w Królestwie przez długie lata. 
W okresie fermentu .rewolucyjnego* pierwiastki 
te rozpanoszyły się do ekscesu, szczególnie także 
w kolach inteligiencjl, grożąc społeozeństwu zu­
pełną utratą równowagi. Niebezpieczeństwo to 
pokoiała ostatecznie Naród rwa Demokraoja.

Po stopniowym zamarciu ruchu .rewolucyj­
nego* powiodły kierownicze czynniki Narodowej 
Demokracji społeczeństwo na tory k o n s t y t u ­
cyjnej  m y ś l i  p o l i t y c z n e j ,  nakłaniająo je 
te zrozumienia nowych warunków politycznych, 
choćby o dystans olbrzymi od dal m ych od warun 
kśw całkowitej, pełnej konstytucji.

I w tym  leży właściwe źródło opozycji.

Gdy nadeszła chwila, że trzeba było estate- 
ornie pożegnać się z politycznymi sentym entam i 
i nastrojami, a zdobyć się na starowlsko trzeźwej, 
zimnej, nieraz belesnej refleksji politycznej, 
wówczas musiała od Narodowej Demokracji odpaść 
garść żywiołów o nadmiernym temperami nele 
politycznym, które dotąd do kierunku demokra- 
tjerso narodowego ciążyły wyłącznie uczuciem, 
i nie rozumem. Żywioły te m usiały odpaść od

Z królestwa winne] latorośli.
j a k  daleko s ięg a  w stecz  pam ięć ludzka, 

rswszc odgryw ało w in o  w ie lk ą  rolę  przy 
w sze lk ich  cerem onjach, obrzędach i zabaw ach. 
P rz y k ła d  patryjarchy N o eg o  nie od strasza ł p o ­
to m n y c h ; w  w in ie  topili s w e  sm utki, w inem  
krzepili s i ę  na boje, o  w in ie  śp iew a li setk i 
P io se n e k  —  w ino było z a w sz e  i w szęd z ie ,  
i kl°,rzy ku nap ojow i temu s z c z e g ó ln ą  czuli 

słab o ść , n ie  wahali s ię  cy tow ać nieraz ustę- 
Pow P i s m a  ś w ,  m ó w ią ceg o  na którym ś miej- 
scu iż ;> o no  rozw esela  serca  człow iek a«.

B y ł n a w e t  czas, kiedy cytat ten z a sto so -  
" y w a n o  w y ł ą c z n i e  do w ina w ę g ier sk ieg o ,  

s p e c ja ln ie  d o  w ina królów  i króla w in —  
a c h e tn e g o  lokaja. B o  w ierzon o  w  je g o  

maturalne pochod zen ie  od słynnych gron  to ­
m skich , t a k  sam o, jak w ierzon o  i w  to, ż e  
azde w in o ,  kupione na W ęgrzech , m usi być  

p ra w d z iw e . Tak było  n iegd yś. Z  upadkiem  
n io w ie c z a ,  up ad ł° ■ 1°  w ierzen ie , a w ino

tgierskie straciło już raz na z a w sz e  sw oją  
2a 5 ranicą jedyn ie  przez praktyki za- 

l 0 °'*'ycfi fałszerzy, jacy bardziej podkopali 
ksery w 'ncm‘ n'z w szy stk ie  sp u sto sze n ia  filo-

iak Dz!ś —  z w yjątkiem  tak urodzajnych lat, 
o w' °b ecn y  —  trudno na W ęgrzech  

. . ln°  p r a w d z i w e .  N atom iast d o b r e g ow i n a można dostać za w sze , pon iew aż podra-

obozu, który wszystkich sił dołożyć postanowił, 
by społeczeństwo nasze zaboru rosyjskiego prze- 
s t i ło  ostatecznie być społeczeństwem przeważni* 
tylko szlich etaych  porywów i ofiar, by natomiast 
um iało także być społeczeństwem p o l i t y c z n i e  
m y ś l ą o y m  1 d z i a ł a j ą c y m .

Całe to tło  polityczno psychologiczne, z któ­
rego wyrosła fronda, a od którego odrzyna się 
ostrą linją tendencja polityczna Narodowej Demo­
kracji, krótko ale wyraźnie scharakteryzował pre­
zes Kola petersburskiego, R o m a n  D m o w s k i ,  
w rozmowie z korespondentem Tygodnika Ilustro­
wanego. Z rozmowy tej skreślamy wywody doty­
czące sytuaojl politycznej w Dom ie i w społeczeń 
stw ie rosyjskim, a podajemy tylko ustęp, omawia­
jący położenie w kraju, wywołana polityką Koła 
petersburskiego wogóle, a szczególnie akoją sło­
wiańską.

N a zapytanie korespondenta, czy prezes Koła  
nie obawia się  rozbicia oplnji jo d  wpływem osta- 
tnich ataków na akcję słowiańską 1 na politykę 
Koła wogóle, odpowiedział poseł Dmowski tymi 
s ło w y :

Takie rzeczy są straszno tylko dla polityki, 
która chce się trzymać h* sztuoznie wytworzoiej 
opinji publicznej, a m y w tym  pcłoźeiiu  nie 
jesteśmy. Widoki nsazej polityki praktyoziej są 
ciągle bardzo słabe 1 polityka nasza nieprędko 
jeszcze będzie m ogła o sobie powlidzieć, że zna 
l iz ła  wyjście z tego fatalnego polożsaia, w jakim 
się nasz nsród znajduje. A le na to właśnie, ż e ­
by to wyjśoie kiedyś znaleźć, musim y nareszcie 
zostać n a r o d e m  p o l i t y c z n y m ,  który w 
najoięźszycb, nsjulewdzięczaiejszych warunkach nie 
traoi z d o l n o ś c i  d o  s t a ł e g o  w y s i ł k u  
m y ś l i  i w o l i  i nie przestaje organizować nn 
gronoie istniejącej rzeozywittości działań, zmierza- 
ląoyob do posuwania nspriód sprawy narodowej 
I  trzeba, afeby ta praca ni* była akcją jakiejś 
samozwańczej girstki, leoz akoją narodu, jego 
większości, w tym znaczeniu, źe społeozeństwo 
rozumie i świadomie popiera działaiia  ewoioh 
pełnomocników. I  d litsgo  to pierwsze zn ozenie 
ma należyte wykszałoeni* opinji publioznej. Jeżeli 
dla polityki narodu zabójczą jest anarcbja opinji, 
to niemniej gre ź ą jest jej m a r t w o t a  Po­
trzebny jest rnoh, wymiana zdań, kulturalny 
spór, bo tylko na tej drodze opiaja m oi* się 
uświadomić i wykształcić. To te ł, kitdy się zja 
wiły napaśoi na mnie i na nasią  politykę, to, 
pomimo całą nisprzyzwoitość ich tonu, nie ży­
czyłam sobie, ażeby reagowano na nie lb y t ostro. 
Bzm prosiłem moich przyjaciół dziennikarzy, żeby 
wyoiągnęli tyoh przeciwników na dyskusję rzeozo- 
wą, któraby m ogła być prowadzona z pożytkiem 
dla naszej opinji publicznej. N iestety, rizultat 
okazał się bardzo smutny. Cl panowie, przyparol 
do mura, zmuszeal przyzwoitym traktowaniem do 
wypowiedzenia swoioh poglądów, wykazali tik ą  
pustkę, taką jałowośó myś i ,  taki brak wszelkiej 
orjsn'aoji, źe dyskusja musiała się nrwać z braku 
treści rzeozowej. I to jest smutne. Mógłbym  
się wprawdz e cieszyć, źe mi Pan Bóg dał dość 
kiepskioh przeciwników, których cała furja bojowa 
wyraża się w podejmowanym przez nich wrzasku,

biacze różnych gatu n k ów  w ina tak są  w pra­
w ni i b ieg li w  tym zysk ow n ym  rzem iośle , że  
umieją za  p om ocą  rozm aitych chem ikalji na­
daw ać znakom ity sm ak i barw ę — i potrzeba  
rze czy w isteg o  znaw cy, aby m óg ł d o w ie ść  
oszu stw a . T ym czasem  za  zn aw cę uw aża s ię  
każdy, kto w yp ił parę litrów  w ina w  życiu. 
Taki n ajczęściej chw ali »w ęgrzyna« i popija  
w  dalszym  ciągu  preparat, zrod zon y  w  jak iejś  
piw nicy  pod P esztem , a le »trącący m yszką«
i dziw nie  m ile łech cący  podniebienie. Ile s z k o ­
dliwych dla zdrow ia ingredjencji m ieści s ię  
w  tym napoju, o tym nikt nie m yśli.

je s t  jednak na W ęgrzech  zakątek, gd zie  
w ina nikt nie lałszuje. T o B a c z k a ,  czyli 
kom itat B acs-B od rog .

P o d cza s  zesz łoroczn ych  delegacji w  W ie­
dniu, zab aw ia ł s ię  cesarz F ranciszek  J ó ze l  
przy ob ied zie  rozm ow ą z  rubasznym  prezy­
dentem  w ęgiersk im , B elą  B arabaszem , k tórego  
baczkajczycy  obdarzyli mandatem do Sejm u.

—  Jakże panu sm akuje austryjackie w ino?
—  D ob re , bardzo dobre, najjaśniejszy  

panie, tylko k ie liszk i m ogłyb y być n ieco  
w ięk sze .

—  A le w a sz e  baczkajskie w ino lep sze , 
niż to ?

—  B ez  w ą tp ien ia ! Brak mu przecież  
jednej w ażnej zalety.

— M ian ow ic ie?
— N ie m ożna g o  ek sp o rto w a ć?
—  A to czem u ?
— B o  baczkajczycy  sam i je  je s z c z e  przed

ale to pociecha słaba. Natomiast smutną aie 
■lyohaals jast ta m a r t w o t a ,  to l a n i s t w o  
m y ś l i ,  któro dziś jest tak powszechnym zjawi­
skiem. Przaoież u aas wielu Indii proteituje 
przeciwko wszelkiej polityce wogóle dlatego wła 
śtiwie, źe ta ioh zmusza do ■ajprzyknejiiej 
pracy —  d o  m y ś l e a i a .  Wolą nio nis myśleć, 
nic nie robić, patrzeć na fatalne warunki naszego 
życia i szukić poolsohy w ciągłym powtarzaniu, 
źe jesteśmy ofiarami cudzej podłości. Liozylim, 
źe z tsj opozyojl przeciw n iszej polityce wypłynie 
jakiś ruch, ożywiający asszą opluję publiomą, po­
budzający wymianę zdań, tymozaeem za oały jej 
skutek mamy dotychczas troc-hę bezpłodnego ba- 
lasu.

W  s p r a w ie  g ło śn e j  k on feren cji 
w  P o czd a m ie  donum konserwatywna K r o u z -  
z e i t g ,  źe c t s i iz  nis zadowolił się ustnym przy­
rzeczeniem zachowywania na przyszłość większej 
powśoiągliwcśoi w sprawach polilyoznych, ale wrę- 
ozył także kanolerzowi p i ś m i e n n y  d o k u ­
m e n t ,  zawiorsjąoy wyraź os zobowiązanie, źe w 
stosunkach prywatnych z obcymi, szozególnle ze 
zagranicznymi dziennikarzami przrstrzegać będzie 
większej ostrożności. Książę B ii 1 o w pokazywał 
podobno dikum ent ten sekntarzowi staau Beth- 
manowi Hollwegowi, prezydentowi Parlamentu hra­
biemu Stolbergowi i kilku posłom konserwatywnym.

N a razlo nie bardzo w wiadomość tę wierzy­
my. A'e nawet gdyby się potwierdzała, to trudno 
w osobistym, ohooiażby piśmiennym zobowiązaniu 
się ossarza widzieć dostateciną gwarancję na 
przyszłe ść. W każdym razie dokument taki powi­
nien być przedłożony Parlamentowi.

I n te r w le w y  c e s a r s k ie  b e z  k o ń ­
c a !  Rrądowe sfery niemieckie ogarnia Istna 
rozpacz z powodu powtarzających się oisg'e w 
prasie zagranicznej publikacji autentycznych 1 
nieautentycznych w y n u r z e ń  p o l i t y c z n y c h  
c e s a r z a  W i l h e l m a .  Pesymiści, którzy zaraz 
po ogłoszeniu nieszczęsnego lnterwiewu w Daily 
Telegraph przepowiadali, że na tym  się nie 
skończy, m itli rację. Zaledwie udało s'ę rządowi 
niemieckiemu powstrzymać w ostatniej chwili pu 
bl kację rozmowy cesa'za W ilhelma z amerykań • 
s iim  dziennikarzem H a l e  w C e n t u r y  M a ­
g a z i n e ,  gdy ukazały się sensaoyjne wyjątki tej 
rozmowy w nowojorskim piśmie A m e r y c a n .  
Jeszcze nie przebrzmiały zaprzeczenia ze itrony 
niemieoklej, gdy znowu znany amerykański organ 
W o r l d  podał jrszoze ściślejsze i jeszcze jaskraw 
sze streszczenie tego nowego interwiewn. Cesarz 
występuje tam  bardzo estro p r z e c i w  A n g l j l  
1 nazywa sojusz a n g l e l s k o - j a p o ń s k i  h a  
n l e b n y m  a l i a n s e m  przeciw białej rasie.

W Birlinie znowu s p ir it  dementująoy pra­
cuje gorączkowo, N  o r d d. A 11 g. Z t g. ogłatza, 
że wszystko jest smjk'one. Tymczasem zdaje się, 
że World może niedokładnie, ale aa ogół trafaie 
odrirja zapatrywania cesarza wyrażrne wobeo mr. 
H ih  a Na dobitkę d -n is ią  z Loadynu, źe i znaay 
antyniemiecki organ T i m e s  jeat w poaiadauiu 
odpisu iaterwiewu cesarza z panem H sls'em  a ró­
wnocześnie wyjsohat w tych duiacb ioad jń sti ko­
respondent pisma A m e r i c a n  do Nowego J  rku 
wioząo ze sobą niemniej jak 14 stren wyaurzeń 
cesarski h

B ożym  N arodzeniem  w yżłop ią  do ostatniej 
kropelki. A to je st istna plaga, najjaśniejszy  
p a n ie !

Ta autentyczna anekdota tłum aczy naj­
lepiej, d laczego  m ieszk ańcy B aczk i nie chcą 
»p an czow ać«  napoju, jaki pod łu g  ich patryjo- 
ty czn o-lok a ln ego  pojęcia  nie pow in ien  w y d o ­
stać  s ię  poza gran ice  kom itatu, lecz zniknąć 
w  szlachetnych i dośw iad czon ych  przełykach  
tubylców .

K om itat B a cs-B o d r o g , w zględ n ie  rodzące  
s ię  na je g o  polach w ino, jest stałym  przed­
m iotem  zazd rości tych, którzy nie umieli zd o ­
być s ię  na taką so lid arn ość, a zarazem  na 
p ew n eg o  rodzaju rozrzutność, objawiającą s ię  
w  konsum ow aniu  ca łk ow itego  zbioru z w in ­
nic. B aczkajczycy są  b ogaci — m ogą so b ie  
na to p ozw olić .

L udn ość teg o  s z c z ę ś liw e g o  kom itatu nie 
jest bynajmniej jednolita n a rod ow ościow o . Są  
tam Serbow ie, m adziarzy i niem cy. Mają oni 
rozm aite obyczaje, m ów ią różnym i językam i, 
ale łączy  ich w szystk ich  w sp ó ln y  kult dla 
o w o cu  w innej latorośli. Przebija s ię  to naj­
lepiej w  ich p ieśniach , nuconych pod czas  
»w inobrania«, och oczej zabaw y, odp ow iada­
jącej naszym  dożynkom . Jedynie m elodja jest  
inna —  s ło w a  praw ie te sam e.

F legm atyczn y i nieruchaw y szw ab  bacz- 
kajski zaw od zi m atowym , jakby z a w sze  zaka­
tarzonym  g ło s e m :

Nie sprzedam  ja wina 
Nikomu,

W obso tego możemy być priygotowani na 
nowe sensaoyjae publikicje.

A u stryjack l n a stę p c a  tronu w s p ó ł-  
r e g ie n te m ?  Z w  m o n a  donoizą, że poja­
wiła się tam w bardzo stanowciej formie pogło­
ska, lż aroyksiążę F r a a o l s z e k  F e r d y n a n d  
ma być w dain jubileuszu uessrskiego 2 grudaia 
b. r. mianowany w i p ó ł r e g i e n t e m  z b a r ­
d z o  r o z l e g ł ą  k o r o p e t e n o j ą .  Fotwlerdzesla 
tej pogłoski należy odozekać.

n o w a  pos ła  dr. Dziembowskiego
■wygłoszona w  sobotę 21. lis topada b. r. w  P a rla m en ­
cie n iem ieck im  p rz y  obradach  nad  reform.1} finansów  

R zeszy  n iem ieck iej.

Panowie, i my sądzimy, że reforma finansów 
R -eszy jest konleozBie potrzebBa. Drlellmy atoli 
zapatrywanie tyoh, którzy w projektach rządów 
związkowych nte widzą prawdziwej reformy finan­
sów Rzeszy. Te projekty bowiem ani nis zawierają 
zmiany system u źródeł finansowych, ant też ozego 
przedewszjstkim oczekiwaliśmy, zmniejszenia wy­
datków Rzeszy 1 to takiego zmniejszenia, które- 
by spowodowało równowagę budżetu. Znajdujemy 
wprawdzie w motywach do tych projektów na 
str. 14. przyrzeczenie, źe rząd c tce  wyditkl ogra- 
nlozyó przez oszczędność. A l) według memorjalu 
oszczędność nie ma się posunąć tak daleko, aby 
wydatki doznały znacznego i skutecznego ograni­
czenia. Przeciwnie motywy liozą się z tym, źe 
wydatki ustawicznie zwiększać się będą. W ubie­
głym  pięcioleciu zwiększenie wydatków wynosiło 
620 miljonów, rząd spodziewa się zmniejszyć tę 
kw itę w przyszłym dziesięcioleciu na 360 m iljo­
nów. Z drugiej strony jednak uchwali się nowe 
wydatki na dotaoję urzędników i Inne, które na 
przyszłe pięololecle obltozyć należy na 450 m iljo­
nów. Na zwiększeni* wydatków jrotrzeba przeto 
na przyszłe pięcioleole według obliczenia rządu 
okrągło 800 miljonów.

Przez źródła podatkowe, które panowie macie 
uchwalić według projektów rządów związkowych, 
ma się wyrównać niedobór tylko do roku 1913. 
Co się tyozy czasu poza rokiem 1913, to się p o ­
zostawia przyszłości, 1 to lepszej przyszłości. W  
tym  widzimy główny błąd projektów. Bo co się 
Btanla po r. 1913, to można obliczyć z absolutną 
pswnośclą matematyczną. Jeże i w pięcloleolu od 
r. 1904 do 1909 zwiększenie wydatków wynosiło 
620  miljonów, w priyszłym  pięcioleciu zaś wyno­
sić będzie 800  miljonów, natenczas nie przesa­
dzimy, gdy liozyć będz emy zwiększenie wydatków 
o miljard na p ięcolecle cd r. 1913 dr 1918^ W 
jaki sposób mamy potym pozyskać ten miljard, 
choolażby nawet kanolerzowi się udało przekonaś 
naród o konieczności zwiększenia wydatków? — 
Po 10 latach w każdym razie źródła doohodu się 
wyczerpią, 1 naród niemiecki nawet najzręczniej­
szemu kamlerzowl nie będzie mógł przyznać po- 
trzebnyoh funduszy, ponieważ wtenczas s iła fiia n -  
sowa narodu będzie zbytnio osłabiona. Obawiamy 
się, źe wtsnczas rząd Btanle przed alternatywą 
rozbrojenia albo mobilizacji, a to ostatnie BisbBZ- 
pieczeóstwo uważamy za tak wielkie, że zawczasu 
starać się musim y o jego usunięcie.

Książę H at.feldt cytował wczoraj słowa 
R ourl.ra: Nie m i tak bigatego kraju na świacie,

Ani g o  zan iosą
D o  domu,

Boby żona żydom
Sprzedała —

A mnieby w ykpiła
W ieś cała! Hu! h u !

A w iąc nawet n iem iec nie chce sprzedać  
s w e g o  zbioru, albo też m oże droży sią  tylko, 
żeb y w iąk szą  ceną w ytargow ać.

W ązki w  piersiach, a szerok i w  barwach 
chłop serbsk i o sum iastym  w ąsie, łyp ie  w ie l­
kimi białkami i wykrzykuje m onotonnie:

W ino było, w ino j e s t !
W ino było, w ino jestj
C zeg ó ż  w iącej ch cieć?
C zeg ó ż  w iącej ch cieć?

1 drepci sw oje  »K oło« , dzikie i zawrotne, 
nerw ow e, jak taniec św . Wita.

N ajgorątszy to już madziar Oburącz 
w ąsa  podkrącił, czarny okrągły kapelusik uniósł 
w  górą  i pełną piersią n u c i:

W ielki B o że  W ą g r ó w !
Daj każdem u, co  chce —
W eź w szystk ich  do nieba,
A biednych m adziarów  
P o sa d ź  choćby w  piekle,
A lbo pośród niem ców  —
A le im nie odm ów  
C odzień  beczki wina,
W ina b a c z k a jsk ie g o :



k tó ry b y  m ó g ł sob ie  pozw olić n s  te n  z b y tek , a b y  
u trz y m y w a ć  ró w n cc  e śn ie  s iln ą  a rm ię , s i ln ą  f lo tę  
i  s i ln ą  o ch ro n ę  ro b o tn ik ó w . Ś ła szn o śó  togo z d a ­
n ia  s tw ia rd z a ją  m o ty w y  p ro je k tu , pon iew aż z n ic h  
w yn ika , ż e p tz y  o b ec n y m  sy s te m ie  je s t  n ie u o ik n o  
n e  u a t iw ie z n ie  w z ras ta ją c e , b a rd z o  zn a c z n e  p sd  
w y źszaa ie  w y da tków  rocznyoh . K siążę  H a tz fe ld t 
s ą d z ił, źe  m o ż n a  to  zd a n ie  p o m in ąć , 1 tw ie rd z ił , 
źe, pon iew aż ra z  s ię  pod ję liśm y  te) p ra c y , p rze to  
n ie  m o żem y  s ię  cofać. I  ja  n ie  żą d am  u s u n ię c ia  
a rm ii i m a ry n a rk i  i z a n e e h in i a  u s taw o d aw s tw a  
so c ja ln eg o . A le do w szy stk ieg o  tr z e b a  za sto so w ać  
p e w n ą  m is re .

(B ard zo  s łn szn ie l —  n a  ł. p )
N a le ży  s tw o rzy ć  w łaśc iw y  s to s u n e k  zd o ln o ic i 

fin an so w ej n a r  d u  do kon ieozności rozw oju  s iły  
o b ro n n e j n a  lą d z ie  i n a  m ożn . Je ż e l i  zaś  n a d a l 
t a k  s ię  p o s tęp o w ać  będz ie , ja k  obecn ie , n a te n c ie s  
m o s l p s iu tw o  p o p aść  w r n in ę  e k o z o m icz n ą  To 
m o n itu je m y  w p ie rw szy m  rzęd z ie  przec iw ko  p r o ­
jek tow i i przec iw ko  w yw odom  k a n e le rz s , źe on  n ie  
w idzi da lsze j p rzy sz ło śc i p rzed  sobą , ty lk o  p rzy sz łe  
p ię ć  la t .  O  te  p ię ć  l a t  s ta r a  s ię  p ro je k t, a le  cćż 
m a  s ię  s ta ć  n a d a l?  M ożem y s ię  sp odziew ać po 
m ę ż u  s ta n u , źe b ęd z ie  d a le j s ię g a ł w zrokiem ! 
P o w in ie n  jo ź  n ap rz ó d  przew idyw ać rozw ój p rz y ­
sz ły c h  10  do  2 0  la t.

K a n c le rz  R zeszy  p o lec ił n a m  p o ty m  jako  
le k a rs tw o  na jw ięk szą  oszozędność. M n iem am , Iż 
w olno m i pow iedzieć, źe i w ty m  p rz y p a d k u  
czegoś n ie  c z y ta ł d o k ła d n ie , m ianow icie  m o tyw ów  
p ro je k tu  re fo rm y  finansów  n a  s tro n ie  13 . G d y b y  
to  b y ł u c z jn i ł ,  b y łb y  p rz y sz e d ł do p rzek o n a n ia , 
źe  o szczędność is s t  w praw dzie  b a rd zo  po ch w ały  
g o d n y m  p rzy m io te m  rz ą d u , lecz  źe  s a m a  z s ieb ie  
n ie  je s t  zd o ln ą  do sk u tec zn e j sa n a c ji finansów . 
N ie  m o ż n a  bow iem  u n ik n ą ć  zw iększen ia  s ię  w y ­
d a tk ó w  p n y  n ajw iększej n a w e t oszczędnośc i. 
Z  te g o  pow odu, m im o  radośo i, że w reszcie  d u ch  
oszczędności z a w ład n ąć  m a  a d m ln is tra o ją  f inansów  
R zeszy , m u s im y  ośw iadczyć, źe o szczędność  s a m a  
n ie  w y sta rczy , by n a  n ie j op rzeć  n a  s ta le  re fo rm ę  
finansów .

D ale j pow iedz ia ł kan c le rz  R zeszy , źe n a  
p ro je k t o b ec n y  z a p a try w a ć  s ię  tr z e b a  z da lek ich , 
w ie lk ich  n a ro d o w y ch  p u n k tó w  w idzenia. R o zb u d o ­
w an ie  R zeszy  w ykończa s ię  pow oli, a  obecn ie  
n a d e sz ła  chw ila, by  p rzep ro w ad z ić  likw idację  ce lem  
w ielk iego  je j ro zbudow an ia . T rz e b a  p ł a c ć  h ip o ­
te k i, trz e b a  w y ró w a ać  k o sz ty  bodow y. C h ę tn ie  
p o zo s ta n ę  p rzy  ob razo w y m  p rz e d s ta w ie n iu  k a n c le ­
rz a  i je s te m  zd a n ia , że w pro jekcie , ż ą d a jąc y m  
p odw y ższen ia  p oda tków  o 5 0 0  m lljonów  m a re k , 
u p a try w a ć  m ożem y  n ie jako  ra c h u n e k , k tó ry  bu - 
dow ntozy  R zeszy  p rz e d k ła d a  narodow i, ż ą d a jąc  
je g o  za p łace n ia . L ecz  naro d o w i p rz y s łu g u je  
w obec ra c h u n k u  te g o  p raw o  orzeczen ia , że bo d o w a 
n ie  je s t  ta k  w ykończoną, ja k  te g o  n a ró d  sob ie 
życzy ł. O ddz ia ły , k o m n a ty  p rzeznaczone  d la  rz ą d u  
s ą  b ardzo  p ię k n e  i w sp a n ia łe , lecz k o m n a ty  d la  
n a ro d u  s ą  c ia sn e  i c iem ne.

(B ard zo  s łu s z n ie ! — n . ł. so c j) .
N a ró d  m a  p raw o żą d ać , b y  m u  w ty m  g m a ­

ch u  b y ło  p rzy jem n ie , b y  m ia ł w n im  dużo św ia ­
t ł a  i pow ietrza ,

(b ard zo  s łu sz n ie !  —  n a  ł  p .) 
a  p raw o  to  m oże n a ró d  za d o k u m en to w ać  w te n  
spo só b : ,żu pow ie o d m aw iam y  d o tą d  z a p ła c e n ia  
p rzed łożonego  n a m  re e b u n k a , dopók i b łę d y  w n o ­
w ej budow li n ie  z o s ts e ą  u su n ię te .

(B ard zo  dobrze  —  n a  ł. s o c j)
M . P ,  zdecydow a liśm y  s ię  g losow ać za sad  oi- 

czo p rzeciw  pro jek tow i, i to  z te g o  pow odu, źe 
do o becnego  s y s te m u  rządow ego, n ie  czasem  do 
o sob istości —  te  s ą  n a m  o b o ję tn e  —  a is  p o s ia ­
d a m y  d o s ta teczn e g o  za o fz n ia .

(B ard zo  s łu sz n ie  —  n a  ł. sooj.)
N ie  m a m y  za u fa n ia  do rząd u , k tó ry  bez 

w zg lędu  n »  o p re s ję  f inansow ą n ie  m y śli o  ty m , 
b y  o g ran iczy ć  w y d a tk i R zeszy  w nku teozny  s p o ­
só b . N ie  m a m y  z a u fa n ia  do rząd u , k tó ry  w c i a ­
ła c h ,  g d y  w  c a ły m  św iecio n asad a  k o n s ty tu c jo n a ­
lizm u  b ie rze  gó rę , k ie ru je  s ię  p o lity k ą  reak cy jn ą . 
N ie  m a rn y  za u fa n ia  do rz ą d u , k tó ry  n a  żą d an ia  
sp raw ied liw ego  p raw a  w yborczego d a je  odpow iedź, 
ż s  n ie  le ża ło b y  tu  w in te re s ie  rozw oju  pań stw a .

N is  m a m y  za u fa n ia  d la  rz ą d u , k tó ry  n ie  sza ­
n u je  w olnego rozw oju  o b y w ate lsk ie j in d y w ld u a ln o ś .i, 
k tó ry  s tw a rz a  p rz e p a ść  p o m ięd zy  iz ą d e m  a  r z ą ­
dzo n y m i, k tó ry  m ianow icie  s ta r a  s ię  z a o strzać  n a  
rodow e i so c ja ln e  różn ice , z a m ia s t je  łagodzić. 
N ie  m im y  z a u fa c ia  do rz ą d u , h d  iu jąc -g o  zasadz ie: 
1 E t a t  e 'e s t  m oi, id e n ty f ik u ją c e g o  s ię  ta k  d a lece  
z  p ań s tw em , że  każdego , co o śm ie li s ię  p o d d ać  
k ry ty c e  obecne  za rz ąd za n ia  rządow e, n az y w a  wro-

T o  wino,  b ę d ąc e  alfą i o m e g ą  w sze lk ie j  
m ądrośc i ,  w sz e lk ie j  e k o n o m ji  i w sze lk ie j  p o l i ­
tyki, j e s t  z a w s z e  p ie rw s zy m  i n ied o s tęp n y m  
m o ty w e m  każde j  czynnośc i  baczka jc zyków .

A p o s to ło w ie  idei p o c z w ó r n e j  w s t r z e m i ę ­
ź l iw ośc i  znaleź liby  o lb rzym ie  po le  do  d z ia ­
łan ia  w  tym u roczym  zaką tku  W ęg ie r .  W in o  
zac ie ra  w idoczn ie  g ra n ic e  e ty c zn e ;  ro b i  s ię  tu 
g łu p s tw a  bez  zam iaru ,  bez  zas ta n o w ie n ia ,  ale 
z a to  p rzy  każde j  s p o s o b n o ś c i .  Tej  przecię tne j  
m ora lnośc i ,  j a k ą  my s ię  np. szczycim y,  tu 
n iem a  ani śladu.

D o b ry  mój  zna jom y,  s ta ry  J a n o s z  Madar,  
k tó ry  o d w ied za  mnie  za  k ażdym  pob y tem  w 
P e s zc ie ,  tu s łuży  mi za  c icerona,  a  p o n ie w aż  
d a ru  w y m o w y  na tu ra  mu nie  odm ów iła ,  dzieli 
s ię  ze  m ną  g ła d k o  sw y m i s p o s t r z e ż e n i a m i :

—  E j ! dz iewczę ta ,  b rac ie  ro d zo n y  
g w a r z y  — to  o n e  chyba  w sz y s tk ie  na  św iec ie  
j e d n e g o  d jab ta  warte .  C h o c iaż  na tej s am ej  
g a łę z i  nie  p o w in n o b y  s ię  ich m o ż e  w i e s z a ć ! 
U na s  to  t a k :  s z w a b k a ,  k iedy  m a  lat p ię tn a ­
ście ,  to  ju ż  łazi za  chłopem ,  ale umie  g o  
z a w s z e  do  o ł ta rza  z ap ro w ad z ić ,  s e r b k a  zaś ,  
b rac ie  ro d z o n y ,  t rzym a  s ię  o s tro ,  d o p ó k ą d  za  
mąż  nie  pójdz ie ,  a le  z a to  potym ,  to  b iedny  ten, 
co  j ą  po ją ł  ! ani ki jem k o c h a n k ó w  nie  odegna!  
A n a sz a  d z iew czyna ,  ho  ! h o  I —  m ru g n ą ł  s tary  
lewym ok ie m  —  ju ż  o n a  ta ka  s ze lm a  p rzed  
ś lubem ,  j a k  i p o  ś lub ie !

E tykie ty  tu n ik t nie  zna.  W s z y s c y  s ą  z 
s o b ą  s p o k re w n ien i ,  lub boda j  d o b rz y  zna jom i

g la m  p ań s tw a . N la  m a m y  z a a f tn la  do  rząd u , 
k tó ry  n is  za bezp iecza  d o s ta te c z n ie  w oln śoi g łow a, 
k ió ry  w olnej w iedzy  s ta r a  s 'ę  n a ło ż y ć  p ę ta , k tó ry  
u rz ę d m k o m  p ań s tw o w y m  za k azu je  d z ia ła ć  w ed łu g  
ic h  n a jg łęb szeg o  p rzek o n a n ia .

N ie  m a m y  z a u fa n ia  do  rz ą d u , k tó ry  codo- 
p ie to  p rzep ro w ad s ił p raw o , z a k a z u j ą c e  c z ę ­
ś c i  o b y w a t e l i  R z e i z y  z b i e r a ć  s i ę  
p n b l i o z n l e  1 w y p o w i a d a ć  p u b l i c z n i e  
s w e  z d a n i e .  N ie  p o s iad a m y  z a u f ia la  do rz ą d u , 
k tó re g o  k le ro w aik  p rzy  u ży c iu  oałego  sw ego a u t o ­
r y te tu  n arodow ego  p rz tp ro w a d z lł p raw o, z a  k  a  -  
z u j ą o e  o b y w a t e l o m  R z e s z y  b u d o w a ­
n i e  d o m ó w  n a  w ł a s n e j  g l e b i e ,

(B z rd zo  s łu s z n ie !  —  n a  ł. p.) 
do  rz ą d u , k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  w y ­
w ł a s z c z e n i e ,  ś ro d ek , s to ją c y  w  sprzeoznośo i 
z  z a sa d a m i d z ies ięc iu  p rzy k az ań , p o tę p io n y  w n a j ­
o s trze jszy  sp o só b  w c a ły m  św iecie  cyw ilizow anym .

(B a rd zo  s łu s z n ie !  —  n a  ł. p. 1 sooj.)
Z ty c h  w sz y stk ich  pow odów  n ie  m ożem y 

p rzy ch y lić  s ię  do p ro jek tó w  rządow yoh .
M . P ., p rz y ty m  p o d k re ś la m  jed n o . N ie  

u p ra w ia m y  n ig d y  czy sto  n eg a ty w n e j 1 bezow oonej 
opozyojl. W y c h o d ząc  z te g o  za ło żen ia , n ie  w ah am  
się  o św iadczyć w im ie n iu  sw y ch  p rzy jac ió ł p o li­
ty c zn y ch , źe g d y b y  w ysoki P a r la m e n t  u ch w a lił 
p rzek a zać  p ro je k t kom isji, w so ó lu d z la łu  sw ego w 
je j p ra c a c h  n ie  odm ów im y . T ej p rao y  p o d e jm ie ­
m y  s ię  c h ę tn ie  C h ę tn ie  p raco w ać  b ęd z iem y  n a d  
ty m  d z ie łem , s ta r a ją c  s ię  w praw dzie  z w szy stk ich  
s ił, by  p ro je k t p rz y b ra ł fo rm y  ta k ie , iżby  n ie  b y ł 
uo iąź ltw ym  d la  s fe r m n ie j zam o żn y ch .

Listy berlińskie.
B e r l i n ,  2 3 . lis to p ad a .

S e jm  p ru sk i, jeżeli o to  chodzi, praoow ać 
u m ie  w p rzy sp ie szo n y m  te m p ie . P ią tk o w e , s o b o ­
tn ie  i dzisie jsze  p o iie d z e i ie  w ystarozy ło , by próoz 
in te rp e la c ji w sp raw ie  w estfa lsk iego  n ieszczęścia  
k o p a ln ian eg o , z a ła tw ić  s ię  z k ilkom a n o w ym i p r o ­
je k ta m i ustaw odaw ozym i.

Z  ty c h  śc iś le  z podw yższen iem  p ea sji u r z ę ­
dników  zw iązany  je s t  p ro jsk t pod w y źizo n ia  d o d a ­
tk ó w  n a  m ie sz k a a ia  ty m ż e  P ro je k t, w n ies loay  
do S e jm u , w zorow any  je s t  a a  pro jekcie  R zeszy . 
N a  og ó ł p ro je k t te a  —  m im o  o g ó lne j podw yżki 
dodatków  o 2 3  m iljo n y  m a re k  —  n ie  zadow olił 
I r b y .  N iezadow olen ie  to  w yw ołały  liozne  p rz e n ie ­
s ien ia  poszozsgó lnych  m iejsoow ości do  n iższej k la sy  
ja k  obecn ie. S k u tk ie m  tego  d la  poszczegó lnych  
m ia s t 1 n ie k tó ry o h  k la s  u rzędn lozyoh  podw yżka 
d oda tków  m ieszk a ln y ch  ró w a a  s ię  n ie o m a l ze ru . 
Z d a je  się , źe w alka  w kom isji o te  d o d a tk i będz ie  
b ard zo  o s tra . P rzy o zy a l s ię  o n a  do opóźa ión la  
u k o ń o zsn ia  o b rad  ta k że  n a d  p ro je k tem  podw yż- 
szen ia  peasji. P ro je k ty  te  śc iś le  s ię  za sobą 
łą c z ą

O d es łan o  d ro g i w ażny  p ro je k t dotyoząoy z n ie ­
s ie n ia  przyw ile ju  u rzędn ików , uw aln ia jąceg o  ich  
od  podatków  k n m u ia ln y c b . P ro je k t rządow y  d o ­
m a g a  się , a żeb y  u rzęd n io y  w p rzyszło śc i p oc iągan i 
b y li do podatków  k o m u n a ln y c h , je d n ak że  najw yżej 
do 1 0 0  proc. od  p o d a tk u  państw ow ego  od dooho 
d u . P a r tje  p e d a ły  dziś ró żn e  sposoby  zm ian y  
te g o  p ro jek tn . C e n tru m  n  p p rag n ie , a ie b y  w y ­
sokość  p łaco n eg o  p rzez  u rzęd n ik ó w  p o d a tk u  k o ­
m u n a ln e g o  b y ia  zm ien n ą . Z ap ro p o n o w ało  więo, 
a żeb y  n ie  1 0 0  proc. od n ic h  pob ie ran o , a le  p o ­
łow ę tego , co s ię  p o b ie ra  od re  z ty  obyw ate li. 
J e ż e l i  w ięo p o d a tek  k o m u n a ln y  w ynosi w  dane j 
m iejscow ości 1 7 0  proc., n rz ę d a ic y  m ie lib y  p ła c ić  
8 5  prno. J e i t t o  ty lk o  ozęśaiow e zm eaien ie  p rz y ­
w ileju. P a r tje  len ioow e d o m a g a ją  s ię  zu p e łn eg o  
zn ies ien ia  p rzyw ile ju  i odszkodow ania za  t ę  - t r a tę  
u rzęd n ik ó w . K o lo  po isk ie  w kw estji te j s ta n o w i­
sk a  jeszcze t i e  za jęło . O sob iśc ie  n w s ia n i s ta n o ­
w isko C e n tru m  za  n iem ożliw e. P o zo s ta je  k w es tja  
odszkodow ania  u rzędn ików . A  m ożeby  opin>a w 
k ra ju  w te j wprawie s ię  w y p o w ied z ia ła?  P ro je k t 
te n  c d s s ia n y  z o s ta ł do komiBji g m in n e j.

T rzec i p ro je k t z a s łu g u ją c y  a a  w z m ia n k ę ; to  
p ro je k t złożen ia  odpow iedz ialności za szkody, w y ­
rządzone p rzy  s p e łn ia n iu  u rz ę d u  p rzez  u rrę d a ik ó w  
p aństw ow ych  — n a  państw o , p rzez  u rzędn ików  
in n y c h  ko rp o rac ji (g m in y  i t  p.) n a  g m ta y . K o n ­
se rw aty śc i ty lk o  ośw iadczyli s ię  przeciw ko te m u  
pro jsk tow i. W szy s tk ie  ia n a  za sad n iczo  c a  dążen ie  
p ro je k tn  s ię  godzą, u w ażają  go je d u a k  w n ie k tó ­
ry c h  szczeg ó łach  za n ie d o sta te czn y . P ro p o n u ją  
w ięc m ięd zy  in n y m i, żeby  p ań s tw o  w k s ź iy m  ra -

K a żd y  je s t  dla k o g o ś  j a k im ś  s try jem, a lbo  
dz iadk iem ,  w  n a jg o r s z y m  z a ś  raz ie  p a n e m  s ą ­
s iadem .  Już  w  g o d z in ę  po  p rzybyc ie  na u r o ­
c z y s to ś ć  by tem  s w o j a k i e m ; s t a r s i  g o s p o d a r z e  
ty tu łowali  m n ie  ro d z o n y m  b ra tem ,  m łodzi  z a ś  
i dz ie w c zę ta  m ia s to w y m  wujem ,  a lbo  p o p ro s tu  
w ujem, j a  natom iast ,  nie  chcą c  s ię  w y o d r ę ­
bniać ,  c zy m p ręd ze j  uzna łem  ró ż n e  baczka jk i  
— s to s o w n ie  do  w ie ku  —  za  babki ,  matki,  
c iotki,  a lbo  kumy, a ich m ę ż ó w  za  rod zo n y c h  
s t ry jó w  i k u z y n ó w  r ó ż n e g o  s topn ia .

P o  w in o b ran iu  w  ja k i ś  c za s  u a s tęp u je  
ś w ież a  z a b a w a :  r a m p a  s z .  Nie wiem, jak  
ten w y ra z  p rze t łum aczyć .  M isz m a sz  —  to  i 
o w o  —  b igos ,  czy  coś  w  tym rodzaju .  Z r e ­
sz tą  m n ie jsza  o nazw ę,  j e s t  to  b o w ie m  z w y k ła  
pijatyka,  a różni  s ię  o d  innych jed y n ie  tym, 
że  u c ze s tn iczy  w  niej w ię k s z a  g ro m a d a ,  niż 
np, w  czas ie  odpus tu .

P o d o b n o  takich  rozm ai tych  ś w ią t  i t r a d y ­
cyjnych u ro c z y s to ś c i  j e s t  j e s z c z e  więcej,  a 
c ią g n ą  s ię  o n e  w  d ług im  łańcuchu ,  d o k ą d  w ina  
w  beczk ach  s tarczy .  D o b ry  B ó g  z e ś le  deszczu ,  
ile t rzeba ,  z iem ia  z a w s z e  u rodza jna ,  w yda  
p lon  p o c zw ó rn y ,  w in n e  g r o n a  b ę d ą  z n o w u  
mia ły  w ie lk o ś ć  ś liwki —  to  te ż  m a ło  k to  p r a ­
cuje tu na  ser jo ,  a ju ż  n a p e w n e  nikt  nie  t r o s z ­
czy  s i ę  o ju tro .

Z a is te ,  je ś l i  raj nie  był w  dolinie  Eufratu, 
to  był w  dolinie  b a c z k a j s k i e j !

B acs -K u la .
C z e s ł a w  L u k a s z k i e w i c z .

l i e  p rze ję ło  odpow iedz ia lność  b i  s is b is  ta k że  l i  
nauozyo ie li i z a  ty o h  u rzę d n ik ó w  g m in n y o h , k tó ­
rzy  s p t ln la ją  ta k ż e  fu n k c je  n r s ę d i lk ó w  p aństw o- 
w yob. N . p- p o lic ja m i w m a ia js iy o h  m ia s ta c h  
a a l i ż ą  do  o r ię d n ik ó w  g m in n y c h , a p rz e o ia i s p e l -  
■ iają o n i f a a k o js  u r ię d n ik ó w  państw ow yoh . Ż ą ­
d an ia  to  s łu szn a . Czy rz ą d  a a  propozyo ję tę  się  
zgodzi ?

W  końou  w y m ie n iam  ta k ż e  p ro jsk t, d o ty ­
oząoy o p ła ty  fizyków  p ow iatow ych  (a rzęd o w y o h  
lekarzy ) P ro je k t w yzaaoza  s ta ł ą  p ła c ę  fizykom , 
o d e jm u je  im  za  to  n ie k tó re  o p ła ty  za  fnnko je 
urzędow e.

T a ra s  znow u  p rao a  w kom isjaoh . Iz b a  —  
w ed łu g  p ro je k tu  k o n w en tu  sen jo rów  —  m a  się  
znow u z e b ra ć  oko ło  1 0 . g ru d n ia .

- ś -

Z prusk ie j  Izby posłów .
B e r l i n ,  2 3 . lis to p ad a .

(P . B . P .)  P o czą tek  po sied zen ia  o godzin ie  
k w ad ra n s  n a  12 . N a  p o rząd k u  o b ra d  eą dw a p ro ­
j e k ty :  1) p ro je k t do  u i ta w y  o pociąg n ięc iu  u r z ę ­
dników  do p o d a tk ó w  g m in n y o h , 2 )  p ro je k t do 
u s ta w y  o o d pow iedz ia lnośc i p a ń i tw a  i in n y c h  
zw iązków  p u b iioznyoh  za  w ykroozen ia u rzęd n ik ó w  
w s łu żb ie  p u b lioznej p opełn ione .

P ro je k t p ie rw szy  u ia s a d a la  m in is te r  M  o 1 1 k e: 
N ie  ohoąo n a ło ży ć  od  izkodo w ania, k tó re , w ra z ie  
ro zo iąg a ię c ia  p ro je k tu  n a  w ezystk ioh  u rzęd n ik ó w  
b ez  w y ją tk u , w y n o siło b y  kolo  10  m llj. m a re k , 
rząd  w y b ra ł d ro g ę  p o ś r e d n ią ; zn iesiono  p rzyw ile je  
p odatkow e d la  u rzęd n ik ó w , w stęp u jąo y o h  po 3 1 . 
m a ro a  1 9 0 9  ro k u  do s łu ż b y , —  z g ra n io ą  1 0 0  
p ro o sa t.

^ .T o  w ła śn ia  og ran io zen ie , źe p o n a d  1 0 0  proo. 
n rzęd a lo y  p o d a tk ó w  g an ian y ch  p ła o ić  n ie  p o t r z e ­
b u ją  w ed le  p rzed ło żen ia  rządow ego , budzi n i e z a ­
dow olenie m ów oy z o e n tru m  H e ro ld a  i jego  p a r  
tji. W  kom isji tr z e b a  s ię  z a ita u o w ić , ozy n te  z n a j­
dzie  s ię  ja k ieś  in n e  sp raw ied liw sze  w yjśoie. S ta w ia  
w n io isk , b y  p ro je k t p rzek a zać  k o m iiji g m ia n e j , 
pow iększonej o 7 ozłonków . W  d y sk u sji da lsze j 
z a b ie ra  g ło s  d y re k to r  m in is te r ja la y  d r . S c h w a r z -  
k o  p f f ,  b ro n ią o  p ro je k tu , o  ile  do ty czy  d u o h o -  
w ayob , b a rd zo  en e rg iczn ie . R i ą i  w  ty m  p rz y p a d ­
k u  k ie ro w ał s ię  ty m  w zg lędem , źe n a ru s z e n ie  te g o  
h is to ry o z n eg o  p rzyw ile jn  w y w ołałoby  i a a e  b ard zo  
n ie p o żąd an e  z a g a d n ie n ia ;  z re sz tą  k ie d y ś  ju ż  z ro ­
b iono  p ró b ę  w  ty m  k ie ru n k u , a le  w idząc n a s t ę p ­
s tw a , jak ie  za  so b ą  m o g ło b y  to  p o c iąg n ąć , p ręd k o  
s ię  co fn ię to .

Z u p e łn e g o  zn ie s ien ia , z ró w n o czesn y m  p o ­
le p sz e n ie m  p e n s ji u rzęd n iczy c h , d o m a g a  s ię  p rz e d ­
s ta w ic ie l W u ln o m y ś ln e g o  Z jid n o o z e n ia  W o l f f ,  
d a le j poB ił R h e i n b a c h e r  (W o ln . Z i«d . Ind .). 
O i t r o  k ry ty k u je  p ro je k t rząd o w y  p o se ł H i r s c h  
(soc. d e m ) ;  żąd a  o c iy w iś ń e  zu p e łn e g o  z n ie s ie i la ,  
a  śm ie sz n y m  1 n ie z ro z u m ia ły m  m u  s ię  zda je , że 
z p rzyw ile jów  now ego  p ro je k tu  i ta n y  u rz ę d o io y  
k o rz y s ta ć  b ęd ą , k tó rz y  p o b ie ra ją  p en s ji 6 0 0 0  m k . 
i  w ięcej.

P ro je k t  p rz ek a zan o  w zm o cn io n e j k o n rs j l  
g m in n e j.

P u n k t  d ru g i d z isie jrzeg o  p o rząd k u  o b ra d  
u s ta w y  o odpow ied z ia ln o śc i p a ń s tw a  1 in a y o h  
zw iązków  p u b iioznyoh , u z a sa d n ia  w k ró tk im  p rz e ­
m ów ien iu  m in is te r  sp raw ied liw ośc i B  e  s e l  e r .  
R seoz  tę  ju ż  K ilkak ro tn ie  po ru szo n o , z k ó ł k u p ie -  
okioh a  ta k ż e  z k ó ł p raw n ików  d o m a g an o  s ię  u r e ­
g u lo w an ia  odpow iedz ia lności. L icząc  s ię  z ty m i 
ź y o z estam i i z rzec zy w is tą  p o trz eb ą , p rzed ło ży ł 
r z ą d  p ro je k t o b so n y . W szy scy  poszkodow ani b ę ­
d ą  p o  p rze jśo iu  p ro je k tu  m ie li za  p rzec iw n ik a  
p ań s tw o , do k tó re g o  p ła tn o śc i w iększe  m o g ą  m ieć  
za u fa n ie  n iż  do  ozłow ieka p ry w a tn eg o .

J a k o  p ie rw szy  p rzem aw ia  w d y sk u sji p oseł 
B o e m e r  (k o n a ) ,  w y raża jąo  sw ą obaw ą, ozy o d ­
tą d  z b y t ozęeto  n ie  zo s ta n ie  rz ą d  p o c ią g n ię ty  do 
odpow iedz ia lności, a  ju ż  n ie  w ierzy  w oale w to , 
iżby  zw iązki szko lne  o ho ia ly  w ziąć n a  s ie b is  odpo- 
w itd i ia ln o śó  za  w y kroozen ia  nauozyo ieli. M ówoy 
ośw iadczy li w yboroy , źe a u i m y ś lą  p lao ió  je szcze  
za  to , g d y  n an czy o ie l dzieo i ic h  n a  śm ie rć  p o tu r ­
bu je . P a r t i a  jego  n ie  zg a d za  s ię  n a  o d p o w ied z ia l­
ność  zw iązków  s z k o ln y c h  z a  nauo zy c ie ll.

P o  w yw odaoh  k ilk u  jeszoze m ów oów , p rz e m a - 
w izjąoyoh w obec n ie liczn e j g a rs tk i posłów  z  w y ­
ją tk ie m  p o s ła  H e l  m a n  n a  (soo. dem .) k tó ry  
w n lo zy m  n ie  w idzi p o le p sz en ia , p rzek a zan o  p r o ­
je k t  n a  w niosek  p o s ła  B o e m e r  a  k o m isji s p r a ­
w iedliw ości.

P o rząd ek  o b ra d  z o s ta ł w y o z e rp a n y ; S e j m  
s i ę  o d r a a z a ,  b y  k o m isje  m ia ły  ta m  w ięoej 
czasu  do s u m ie n n e j p raoy .

Z P a r lam en tu  n iemieckiego.
B e r l i n ,  2 3  lis to p ad a .

(P . B . P .) N a  pon ied z ia łk o w y m  p o siedzen iu  
P a r la m e n tu  w ypow iedzia ły  sw e z d a n ie  o p to jeko ie  
re fo rm y  fin an só w  R zeszy  trz y  .w o lio m y ś ln e *  
s tro n n ic tw a . W  im ie n iu  W o lao m y ś ln e j P a r t j i  lu ­
dowej p rzem aw ia ł d r. W iem er, z a  W o ln o m y śln e  
Z jed ao o zsa is  pos. S o h rad e r, z a  po łu d n io w o -n iem ieo k ą  
P a r t j ą  ludow ą p o i. P a y e r .

Z p rzem ó w ień  ty c h  o d n io sło  s ię  o gó lne  w ra ­
żen ie , że w olnom yśln i, pom ija jąo  k ilk a  d ro b n ie j­
szy ch  szczegó łów  p ro je k tu , s ą  stan o w o zy m i jego  
p rzec iw n ik am i i g d y b y  w o b eo n y m  s ta n ie  rozp raw  
m ian o  p rzy s tą p ić  do ro z s trz y g a n ia  sp raw y , —  
b ez  w ą tp ien ia  p ro je k t rządow y  p rz e p a d łb y  z  k ra - 
tn ssm .

D r. W i e m e r  po d n ió s ł, źe  w o a ły m  p r o ­
jekcie  w idoczne je s t  b a rd zo  d a lek o  p o su n ię te  
u w zg lę d n ian ie  k as  p o szcze g ó ln y ch  p a ń s tw  zw iązko­
w ych  n a  n iek o rzy ść  l a i y  R zeszy . A  je d n a k  —  
tw ie rd z i p. W ie m e r —  m o g ł o  b y  n a j w i ę k s z e  
p a ń s t w o  z w i ą z k o w e ,  P r n s y ,  o s z o z ę -  
d z i ó  s e t k i  m i l j o n ó w ,  g d y b y  n i e  u p r a ­
w i a ł o  p r z e w r o t n e j  p o l i t y k i  a n t y p o l ­
s k i e j .  (B a rd zo  s łu s z n ie !  n a  Ł p., w C e n tru m  
i u  socja listów .)

N a  to  fo ry tow aule państw  
n a w e t ż ą d a ją , ab y  im  p o d i r ™ . ! ^  K  
m iljonów  sk ład e k  m a tryku la rnych  s 8 2»S
R zeszy , n ie  m o żn a  s ię  zgodzić, m ożn. - 
u ła tw ić  sp ła c a n ie  tego  d logu . O lów r! lm

w y d a tk ao k  n a  w o j s k o ,  f l o t ’ lelkicj  - - j o i u ,  n o t o  i V i "-n
W  p ro je k c le  je s t  m ow a o tym , gIjZ|e0 i *■

. , - O w ojsku a n T i i . 8. . ' "  ®«i««
P rz y k ła d  pow in ien  iść  z góry, a tu  wl,!!!?la 'li*110- 
s ię  ooraz w iększy  zby tek . Jeszcze a ie in .  
uohw alono  w ie lk ie  s a m y  a a  koszty ts®» 
d la  m in is tró w . K an c le rz  tak  I , . , „ P' Merl,-s'i1 
oszozędność. D obrze, ale  niech władzo !  P°le!ł 
M ów ił te ż  o now ym  okresie  w polityce 
A le  m y  m a m y  w rażen ie, ż ,  
tów  m n ie jszy c h , k tó re  m ają  w z b o g a ć  T t  
(p o d a te k  od św ia tła  1 s iły  elektryczBeił w 15 
p o zo s ta je  ja k  było. D otychczasow i m ó l ! 1^ ’ 
s trz e g li  sob ie  zajęcie ostatecznego s t a n L ? '  
w obec p ro je k tu  do czsbh obrad  w  komisil u* 
cz y n im y  to  sam o. N ieodzow nym  warunkiem J 
d n a k  n aszeg o  p rzy jęc ia  p ro jek tu  je s t p o c lae .J i' 
zam o żn ie jszy ch  s fe r lu dności więcej, aniżeli s V? 
do po n o szen ia  ciężarów . P r z e d e w s z y . t l T  
czy m y  sob ie  p o d a tk u  m ajątkow ego i s p a i w „  
R zeszy . 8s°

R e s z t a  pro jek tów  podatkowyoh n'e 
d u je  ła sk i P a r t j i  W oluom yślnsj ludowej.

W  końou  ośw iadcza m ów ca : Je ie li
w  p rzy sz ło śc i g w aran c ji co do k o n s t y t u c j i  
n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a n c l e r z a  t 
c z y n im y  to  m ianow icie  ze względu na potriebl 
s tw o rzen ia  p o rządne j gospodark i fiaaasowej. Do 
p ó k i je d n a k  n ie  m a m y  tak iej gwarancji, dopóki 
n ie  m a m y  pew nośol, źe w zkutek o s o b i s t y c h  
w p ł y w ó w  a a  k ie ru n e k  rządu  Rzeszy wnoalósie 
n ie  b id z ie  w sze reg i ludności kłopotó zantepo 
k o jen ia , d o p ó ty  o baw iam y  się, źe przez rządy oso! 
b ls te  o ląg le  n a ró d  nlem leuki będzie musiał poaosió 
now a c i ę ż a r y ; na jg łó w n ie jszy m  naszym  zadaniom 
b ęd z ie  p rzeszkodzen ie  te m u . (B raw o! sa  lewicy)

N a  p o d o b ią  n u tę  były  aastrojone przanó. 
w ie i la  postów  S c h r a d e r a  1 P a y e r  a. Pi(I. 
w szy u p a t ru je  g łó w n ą  w inę obionaj biedy S m . 
sow ej w zu p e łn y m  o k y b lea iu  polityki goipodar- 
ozej, ce ln e j i podatkow ej, d rug i z właśolwym sobia 
s a rk a z m e m  k ry ty k u ją  c a łą  gospodarkę dotychcza­
sow ą fiaausów  R zeszy , pow odująo częstokroć salwy 
śm ie c h u  w  Izb ie .

P rzem aw ia li t a k ie  jeszoze poseł Z i m m a r -  
m a n n  (S tr .  n f )  i  G a m p  (S tr . R uszy ) Oditai 
w yw ołał g rzm iące  ob jaw y weaolośoi twierdzeaiam, 
że jeszoze w g d y  re fo rm a  podatkowa s i t  znalazła 
t a k  p rzy o h y laeg o  przy jęo ia  u  ludności, jak obsony 
p ro js k t re fo rm y  fiaansćw (!!). Zresztą godzi się 
im ie n ie m  sw ej p a r t j i  w głów nej części na projekt 
rządow y .

Przeoiw  w yw odom  w olnom yślaym  odezwali 
aię jeszcze m in is te r  R h e i n b a b e a  i sekretarz 
s k a rb u  R zeszy  S  y d o w.

O  godz. 6 3/« odroczono obrady. We wtorek 
n a  p o rząd k u  o b ra d  i n t s r p s l a o j a  w s p r a ­
w i e  n i e s z c z ę ś c i a  w t o p a l a i  R a d b o d .

Z prasy rosyjskiej.

C zy  R o s s i j a  j e s t  o r g a n e m  urzędow ym .

W  ty c h  d n ia c h  kom isja  budżetowa Dumy 
zw ró c iła  s ię  do rz ą d u  z zapy tan iem , z jakich fen- 
duezów  w y d aw an a  je s t  g az e ta  R o s s i j a ,  gdyż 
w p re l im in a rz u  n ie m a  odpow iedniej pozycji. Rrąd 
o d p cw le d z ia ł, że  R o s s i j s  je s t przedsiębiorstwem 
p ry w a ta y m , i źe rz ą d  n ie  ponoci kositów wyda­
w n ic tw a . T jm c z a s tm  o rg an  kadetów  R ie o z , za­
m ieszcza  w  te j s p r a n ie  ciekaw e oświadcreaie p. 
K ru tin ik ie g o , k tó ry  p i s z e :

.D ow iedziaw szy  s ię  o odpowiedzi rządu, za­
dz iw iłem  s ię  b ard zo . N s  w iosnę r. b ,  z polecenia
p rzy jac ie la , m ieszkającego  n a  prowincji, wynalazcy 
w d z ied z in ie  d ru k a rsk ie j , ob siad łem  wszystkie u- 
d ak c je , po lecając  jego  w ynalazek .

B y łe m  i w r e d a k c j i  R o s s i i  na Niwskim
P ro sp e k c ie  n r . 112 ., jak  j s s t  w s s a s a n e  w tej ga- 
zeois. A le  ta m  ob ja śa io ao  m nie, źa pod tym 
a d re s e m  m ieśc i s ię  ty lk o  k j n t o r .  rodakoja zza 
z n a jd u je  s :ę  n a  P o n tan o e  w d e m u  n r. S7 , Ł 1- 
w g m a c h u  m iu ls te r ju m  spraw  wewsęhzsyoh.
R eazyw iśo ie k iedy  p rzyszed łem  tam, saalaziem 
s ię  w lo k a lu  zu p e łn ie  urzędow ym , z woźnymi 
w lib e r ji i  c a  y m  a p a ra te m  m e ld o w a ć ,  jak w ka­
ż d y m  b iu rz e  m in is te rs tw a . Jak iś  znlodzieaieo, 
s e k re ta rz  red ak c ji, cśw iadczył m l, iż  zziuizę zwreoz 
s ię  do  re d a k to ra  naczelnego  p. Syromiatsikow 
„C h o c iaż  w ątp ię , ozy o o  z tego  b ę d z ie  — 
s e k r e t i r z  —  g d y ś  g łów ny  za rząd  ( w id o c z n e  ®Pr 
p ra6 o w y o l) w ydaje n am  ta k  s z o z u p ie  środki, e 
ż a d n e  e k s p e ry m e n ty  n ie m am y  p ie n ię d z y "

T eg o  d a la  n is  doozekaism  aię P- 
kow a i w ięcej ju ż  n ie  by łem  tam . Kudy . 
p rzeo z y ta le m  o ty m , że R o s b IJs jest .,*J 
o tw em  p ry w a tn y m 11, k up iłem  n u m e r  te) g / 
i  p rzek o n a łam  się , że po s t a r e m u  a d re s  r* 
je  a t :  N ew sk i 1 12 , a  jako r e d a k t o r  podpznoj* ? 
n ie jak i Zyw otow skij. P oszed łem  umyśiaie 
p od  w skazany  a d re s  i dowiedziałem się, *• 
śo iw a red ak o ja , ja k  i daw niej, mieśoi s ięw ś ( . 
m in is te r ju m  sp raw  w ew nętrznych, a p. “ J - 
tn lkow  do dziś  je s t  g łów nym  redaktorem ■

F a ź d z ie r n ik o w c y  p rz e c iw k o  F in land ji-
O d  pew nego  ozasu  organ pażisiernikowo^w 

G o ł o s  M o s k w y  s ta n ą ł w sieragach ty 
g an ó w  p ra s y  rosy jsk iej, k tóre za H 1?0 „c.
p o s taw iły  so b ie  podbu rzan ie  apolaozansitw 
sk iego  przeciw ko F in la n d ji. O r g a n  psź 1 m  

oów o dznacza  s ię  naw et ped tym  s ^ 
szcze g ó ln ą  gorliw ością, k tó r .j m o i“ p0 : eutni, 
R u s a k o j e  Z n a m i a ,  organ cza J 
i N o w o j e  W r e m i a .  W  osts tc im  n 
o rg a n u  je s t  a r ty k u ł i  powodu uniewi rfl)n8j 
S e n a t  f in landzk i gazety  P j * m. 11 . ’ (0 I |0 d i f  
o  sp rzy ja n ie  rew oluoji rosyjskiej i agi )? w 
w .n le m  F in la n d ji. G o ł o s  M o s k w y  
n w sg ę  rz ą d u  i  spo leczeń itw a rosyjak u -

w oluoyjnośó11 S e n a tu  i niedwuzaaoz



, 9 matytnoja krsjn o ohęó sikodienia Rosji 
. „ d ę  sip irsty ityom ą. Ton artykułu 

i  f”  u  *a to, że paźdzlernikowoy ais źyozą 
”i,,] iaby iW 1 satraymywal się w esej drodss 
^'anoleniu „krosów fiil«ndzkioh“ z resstą pań- 
18 gdy* zspswaisniom fislaadosjków o lujal 
t1*! „,giędem Rosji ais można wiorzyó.

I zaboru austryjackiego.

jub ileusz  Izb y  rzem ieśln icze j.

w ó w, 24. listopada. Lwowska Izba rzs- 
jśinicza obobodziła w niedzielę 22. bm. uroczy- 

jgjąO-letni jobileusz swego istnienia. Na dzień 
bileuszo zwołano również wieo rzemieślniozy, w 

jtJrjB wzięi° ndzial przeszło 200 delegatów z

^Lwowska libę rzsmieślniozą założono w roku 
•igj, w ozaaie największego npadkn rzemiosła 
Lfgo w Galioji, a zainicjował ją mistrz bla- 
thiriii, śp. Feliks P i ą t k o w s k i .  Izba, dzięki 
„ ej esergiozsej działalności, przyozyniła się 
•liźnie do podniesienia rzemiosła oraz do ur*gu- 
Liziis stosnnków w wschodniej części krajo. I ib s  
ic  z postępem czasn założyła w r. 1873. Mu- 
„jin przsmyslowe, które dziś posiada już własny 
(ipiiisly gmsob. W Mnzenm tym umieszczano 
•jsrtrotme wyroby fraaonskle, szwajcarskie, a n a ­
rt- amerykańskie, które służyć miały na wzór 
yiiym rzemieślnikom. Obecnie mieszczą się tam 
lidjlko najnowsze wynalazki oboe, ale, oo naj- 
mżsisjsze, wszelkie wyroby polskie.

Dalszym dziełem Izby była pierwsza większa 
nstsaa krajowa w r. 1877. we Lwowie, oraz 
sierwst* wystawa prac uozsiów rzemieślaiczyoh 
f r. 1905. Jednym zaś z ozonów aajdonioślaj- 
ijyoh było wywalczenie przez lib ę  zmiany osta­
ły przemysłowej, która nadana w r. 1859. tamo- 
iilt do niedawia wszelki rozwój drobnsgo prze- 
m y s l o .  Zmianę tej ustawy uzyskano dopiero po 
13 latach nporozywej walki w 1907. r. przy ener- 
ricznym poparciu posłów dr. Gląbińskiego 1 śp. 
jr. Małachowskiego.

Niezależnie od prac czysto zawodowych, Izba 
uemieślnicza brała czynny udział w życiu naro­
dowym, że wspomnimy pomniki Wiśniowskiego, 
Bilińskiego 1 Głowackiego wa Lwowit, które sta 
nęły przeważnie dzięki jej poparcin i Inicjatywie.

W uroozystcśoi jubileuszowej wzięli udział 
takie reprezeatanci władz autonomicznych i cen­
tralnych. Przemawiali marszałek hr. Badeal, pre- 
zydert miasta Ciuchcińskl, prezes Kola polskiego 
Sląbiński, oraz w imienin namieatniotwa Weigert.

Po przemówieniach wręczono dyplomy hono­
rowe najstarzzym członkom Izby p. Getritzowi, 
Kiemczynowskiemn 1 Miknlińskiemu.

Na wiecu Izb rzemieślniczych uchwalono za­
łożyć własny dom dla stowarzyszeń i rzemieślni- 
tzych we Lwowie, oraz bursy rzemieślniozej. Na- 
itępaie uohwalono założyć związek krajowy. Dalej 
przyjęto rezoluoję z żądaniem przyspieszenia re- 
lormy wyborczej do Sejmn, która uwzględniałaby 
również stan rękodzieł siczy.

l  naboru rosyjskiego.

W spraw ie  U n iw e rsy te tu  d la  w szy stk ich .
W a r s z a w a ,  24. listopada. G ł o s  W a r -  

i zaws ki  otrzymuje poniższy, telegram z Peters­
burga :

W sprawi* represji, zastosowanych przez 
•irsiawskia władze administracyjna względem 
iiloików zarządu uniwersytetu dla wszystkich 
I w sprawie zamkaięola tej lestytuoji, poseł E t  
maiwlcz konferował z prezesem ministrów. 
P. Stołypin przyrzekł zarządzić śledztwo uzupeł 
niająca.

Wiadomości polityczne.

lord R o b erts  o in w az ji n iem ców  do A nglji.
L o n d y n ,  24. listopada. W Izbie lordów wy­

głosi! feldmarszałek lord S o b e r t B  bardzo zna- 
OjsBBi) mowę o aiebezpieozeństwie inwazji ais 
mieckiej do Anglji. W ykazał, że w obecnych 
nrcikscn armja aiemleoka mogłaby z łatwością 
"targnąć do Anglji. Lord Roberts wniósł rezo 
locję, domagają-ą się, aby rząd przystąpił do 
stworzenia simji lądowej w sile 1 miljona źoł- 
slerzy.

Kazim ierz Z d ilechow skl.

Ł U N A .
(01»g d e j f l i j ) .

Paw eł p rz e n o s ił s ię  z o b o zu  do  o b o zu , 
błądził i p rzy zn aw ał s ię  d o  b łędu , p o tę p ia ł 
w łasną  d z ia ła ln o ść  w  p rz e sz ło ś c i ,  n ie  tra c ił 
kanak nigdy g ru n tu  p o d  n o g am i, o w e g o  
Punktu o parc ia , k tó rym  je s t  n o rm aln a , w y m ­
a c a  ze z d ro w e g o  in s ty n k tu  ży c io w e g o , w ia- 

•a.w tycie. N iecierp liw ił o ta cza jący ch  p e w n o - 
’C|ą siebie, p o czu c iem  d o n io s ło śc i w łasn e j, 
"an tyczną  p o w a g ą , z k tó rą  s p e łn ia ł naj- 

w°, .lejsze czy n n o śc i, p rz e k o n an y  o ich ce lo - 
soh’CI zatt ° w olen iem  z lo su  i w y zn acz o n e j 
te r , r0li’ ° P ty m lzm e n i;  z a rz u c a n o  mu c ia sn o -  
bii ^s te rstw ° . o p o rtu n izm , w y śm iew an o  je g o  
doh° .ną. natur<5' lecz j em u z  tym  by ło  

rze na św iec ie . I n a raz  w  p ra co w ity m  b iu- 
0, uozyniła s ię  p ró ż n ia , a  p rz e z  drzw i, k tó re  

arła tajem nica, p o w ia ł w ich er i z g a s ił
Wszystkie św iatła...
if ^  m roku u k aza ła  s ię  m oc, w o b ec  k tó re j 
j(L SZ i były i p o tę g a  cz ło w iek a  i w sze lk ie  
żeniąP •ny’ ‘ " wy tk n ię te«  cele, i ro zu m n e  dą- 
srcz ’ •' s P°*eczn e  a trybu ty , i w sz y s tk ie  u ro -

liówoa przypomniał, ie  dawniejszy prezes 
gablnetn B a l f o u r  oświadozył w roku 1905., Iż 
Inwazja obcego wojska na terytorjum  angielskie 
js s t  nie możliwą Ale Balfour llozył się wówozas 
głównie z F r a n o j ą  jako domniemanym przeci­
wnikiem. Jeżeli dowodzenia jego co do Franojl 
w roku 1905. były może trafne, to wobec N i e  ■ 
m i e o  w roku 1908. nie p r z e k o n u j ą  o n e  
z u p e ł n i e .  Wedle osobistych dochodzeń mówoy 
meją Nlemoy każdej ohwill okręty, wysta.czające 
do transportu 200 tysięoy wojska, do dyspozyoji. 
Armja taka może być w kilku dniach zebrana w 
portach niemleokich. Jeżeli Anglja zaniedba do 
stateoznyoh środków obrony, to może być przygo­
towana na to, że wojsko niemieckie wyląduje pe 
wnego dnia na wybrzeżach anglelsklob, a wtedy 
Niemcy będą mogli stawić najbardziej u p o k a ­
r z a j ą c e  w a r u n k i .  Tylko silna armja lądowa, 
złożona z obywateli angielskich, lloząoa miljon 
dobrze uzbrojonych żołnierzy, może uchronić Anglję 
ud katastrofy.

Mowa Robertsa zrobiła wielkie wrażenie. 
Wywody jego zbijał po częśol lord C r o m e r ,  ale 
1 on uznał potrzebę stworzenia silnej armji lądo­
wej. W imieniu rządu oświadozył się przeciw 
rezolucji, wnlsslonej przez Robertsa, lord C r e v e. 
M i m o  t o  r e z o l u c j ę  p r z y j ę t o  74 glosami 
przeciw 82.

S ta rc ie  s tu d e n tó w  w łosk ich  i n iem ieck ich  
w W ie d n ia .

W i e d e ń ,  24, listopada. Między włoskimi 
studentami, którzy urządzili demonstrację za 
utworzeniem uniwersytetu włoskiego w Tryjeśoie, 
a studentami niemisokimi, przyszło wozoraj w tu ­
tejszym gmaohu uniwersyteckim do starcia. Włosi 
śpiewali hymn Garibaldiego, nlemoy .D ie Wacht 
am Rhain*. Podczas bójki padły s t r z a ł y  r e ­
w o l w e r o w e .  Kilku studentów zostało ranlo- 
nyoh. Niemcy wyparli w końcu włoohów z auli. 
Polioja aresztowała 23 studentów, z któryoh 3 
oddano natyohmiast pod sąd sa ciężkie uszkodze­
nie oiała.

Póżaisjsze doniesienia, podają jeszcze nastę­
pujące szczegóły:

Włoscy studsHOi zawiadomili dziś rektora, że 
zamierzają demonstrować na rzecz unlwersjtetu 
włoskiego w Tryjeśoie, nie będą jednak w auli ani 
śpiewać, aai przemawiać. O godzinie 9. rano 
przybyli do auli bardzo lioznie stndenoi włoscy, 
wznieśli okrzyk „Niech żyje uaiwersytet włoski", 
niemieooy zaczęli świstać. W tedy wioBl zaczęli 
śpiewać hymn Garibaldiego, na który niemcy od­
powiedzieli pieśnią „W acht am Rheln". Rozpoczęła 
się wn'ka lisk am i; z obu stron są ranni. Pedele, 
którzy oboleli interweniować, zostali pobici Nie 
mieccy stndenoi twlardzą, że włosi przybyli dc 
auli z różnymi żelaznymi narzędziimi 1 rewolwe­
rami. W ciągu bójki nagle dało się słyszeć kilka 
strzałów rswolwsrowych; wielu studentów jest 
rannych. Włosi zostali wyparci z auli. Nastąpiły 
liozne zrssztowania; policja obsadziła wszystkie 
wejścia do uniwersytetu. Policja wtargnęła na­
stępnie do kawiarni, położonej naprzeciw uaiwer- 
sytetu, gdzie znajdowało się wielu studentów. Do- 
koasno n nich rewizji, odebrano od wielu bri.n. 
W rektoracie złożono sztylety, rewolwery i różne 
narzędzia żelazne.

C hom iakow  w C arsk im  S io le .
Audjencja marszałka Dnmy, CLomiakowa, w 

Carskim Siole, o czym pisaliśmy już na tym  miej 
scu, miała przebieg, jak donoszą pisma rosyjskie, 
bardzo serdiczny. Po posłuchaniu u ministrów i 
dostojników ponladomił Chomiakow cara, że został 
wybrany ponownie na marszałka Dumy. Nastę­
pnie złożył podziękowania za ukaz o wolnych s łu ­
chaczkach (ukss ten jest na wskroś reakcyjny), 
i przedstawił plan pracy ustawodawczej Dumy w 
sprawia agrarnej i szkół osrklewxo-parafjalnyoh. 
Poglądów Chomiakuwa na te sprawy wysłuchał 
oar nader życzliwie; posłuchanie trwało godzinę.

Z n iesien ie  k o n s ty tu c ji p e rsk ie j.
T e h e r a n ,  24. listopada. Dziś w mecze­

tach odczytaaą zostanie proklamaoja szaoha, za­
wiadamiająca, że m’ał on zamiar wedle przyrze­
czeń zwołać dnia 14 listopada Parlament. Po 
nieważ jednak reprezentanoi ludu i duobowiań- 
s ts a  oświadczyli się przsciw konstytuoji i P ir la -  
mcntowi, postanowił żadnej nie dawać konstytuoji 
i nie zwoływać Parlamentu, zwłaszcza, że sprze­
ciwia się to tikże islamowi. W przyszłości P a r ­
lam ent pod żadnym warunkiem nie będzie zwo 
łany.

Duchowieństwo telsgrafiiztie i paemuie za- 
protestowało przsciw temu. Mimo to oświadcza

P a w ła  o g a rn ę ły  o d w ieczn e , p o s p o lite  w 
tym  w y p ad k u  u czu c ia  z g ro z y  i n ie p o k o ju , n a ­
su n ę ły  m u s ię  n ien o w e, n a jz w y k le jsze  m yśli o 
z n ik o m o śc i c z ło w iek a  i n ic o śc i ży c ia  i ja k ­
k o lw ie k  w  p o em a tach  i w  p o w ie śc ia ch , w  r o z ­
p raw ach  nau k o w y ch  i p sa lm ach  w ie le  razy  
sp o ty k a ł s ię  z z a g a d n ie n ie m  śm ie rc i, w ydało  
mu s ię , ż e  d o k o n a ł od k ry c ia , ż e  on  p ie rw szy  
za jrz a ł p ra w d z ie  w  oczy.

Z  naiw nym  p rz e ra że n ie m , z  ro z b ra ja ją c ą  
n a iw n o śc ią  m ów ił o sw o im  » w ynalazku«  
O b ro ń sk iem u , p isa ł w  d z ienn iku , o p o w ia d a ł 
s o b ie  sam em u  i n ie  p rz e s ta w a ł ro zw a żać . Nie 
ch c ia ł i n ie  m ógł, g d y ż  n ie  le ż a ło  to  w  je g o  
u sp o so b ie n iu  duchow ym , o trz ą sn ą ć  s ię  le k k o ­
m yśln ie , za  p rzy k ład e m  w ię k sz o ś c i ludzi, z 
» p rz y k re g o  w ra żen ia «  i p rz e jść  nad  nim  do 
p o rz ą d k u , a le  szu k a ł ro zw iązan ia , o d p o w ied zi, 
n o w e j w iary . B ył pew ny , ż e  zn a jd z ie . N ie m ie ­
śc iło  mu s ię  w  g ło w ie , żeb y  lu d zk o ść , od 
w ie k ó w  św iad o m a  śm ierc i, m o g ła  s tra sz liw e  
z ag a d n ie n ie  p o m in ą ć  o b o ję tn y m  m ilczen iem , 
w y k re ś lić  p raw d ę , n a jb a rd z ie j n iezaw o d n ą , z 
k s ię g i d o c iek ań .

Z  o b c o w a n ia  z e  śm ie rc ią  w y n ió s ł p rz e ­
św iad c z en ie , że  s k o ro  c z ło w iek  um iera , po - 
czą  k iem  w sze lk ie j w iedzy  w in n a  być o d p o ­
w ied ź  na  p y tan ie , k tó re  w c iąż  p o w ta rza ł, k tó re  
z am k n ą ł w  n a stę p u ją c y ch  s ło w ac h  : S k ą d  i dla 
ja k ie g o  celu  ja , P a w e ł N ab o ro w sk i, p rz y s z e ­
d łem  na z iem ię, d o k ą d  o d e jd ę  za  d z iesięć , za

siaoh, żs wydał ro ik łiy  osiem pnsstrzsgaaii 
sprawiedliwości 1 zamierza zwołać duohowlińitwo, 
ażeby za jago rośrsdaiotwem oały aaród zawiado­
mić o swoim postrnowieiiu.

A n g l j a  1 R o s j a  zaprotsitują zapswas 
pneoiw temu aowsmu zamachowi stanu za strony 
szaoha.

K ró tk ie  w iadom ości.
— Ż ó ł t ą  k s i ę g ę  o M a r o k o  rozdano 

wozoraj w Parlamencie franouskim.
—  Z a p a s  z ł o t a  B a u k n s s r b s k l e g o  

przsiiesiono dla bezpieczeństwa z Belgradu do 
Niżu.

— W K o a s t a a t y n o p o l u  zarządzono 
w tych dniach ówiozenia w strzelaniu ostrymi 
nabojami dla tursokich okrętów wojeuayoh aa 
Bosforze.

Ze świata.

N ag ro d a  N obla.
S z t o k h o l m ,  24, listopada Nagrodę N o­

bla dla medyoyny roidzlelono między prof. 
M i e c z n i k o w a  w Paryża 1 pref E h r l i o h a  
w Frankfurcie n. M. Nagrodę dla fityki otrzy­
mał profesor berliński P l a n o k ,  nagrodę dla lite ­
ratury angielski poeta S w i n b u r  ne, nagrodę 
dla chemji R u t h e r f o r d .

D alsze eksp lo z je  w k o p a ln i R adbod .
H a m m ,  24. listopada. Od czasu zamknięcia 

obydnuoh szybów nawiedzonyoh straszną kata 
strofą nastąpiły Jesioze kilkakrotnie silne eksplozje. 
W niedzielę po południu słyszano bardzo silny 
wybuoh, połąozony z grzmotem podziemnym. 
Przypuszczają, że zapasy prochu, znajdująoe się 
na dole, wyleoialy w powietrze. Praoe około 
otworzenia na nowo kopalni, postępują naprzód. 
Do jutra cala kopalnia znajdować się będzie p o d  
w o d ą .

Nasze sprawy.

— I n s e r a ty  w  J ę z y k u  n ie m ie c k im .
W ostatnim num .rze stwierdziliśmy, Ze inseraty 
aismieokle zaprzestały już szpeoió łamy plam poi 
sklch, z wyjątkiem centrowej Gazaty Katolickiej 
i organu posła Brajskiego Gazety Toruńskiej. N ie­
stety w niedzielnych pismach znaleźliśmy znów 
iaserat w języku niemieckim, do tego jeszcze 
czcionkami g o t y c k i m i  ( tie  łacińskimi) w o r­
ganie p. poeła N a p i e r a l s k i e g o ,  Dzienniku 
Śląskim. Widooznie szkoła na Górnym Slązku 
niedośó jeszcze giermaniznje!

— Z e s to s n n k ó w  s z k o ln y c h  w  
G n ie w k o w ie . Z ptzeuiówiania ks. dziekana 
H e u p y n a  wieon społecznym w Gniewkowie, 
odbytym dnia 15. b. m., podajemy zn Dz. Kuj. 
następujące szozegóły.

W parsfji gniewkowskiej iBtaieją tylko dwie 
szkoły, w Gniewkowie i Suohatówoe, obie są pa- 
rytetyozne. D j szkoły w Gniewkowie (6 klas dla 
chłopców i 6 równoległych dla dziewcząt) uczęsz­
cza 674 dzieci, w tym 463 katolickich, 200 ewan- 
gielickich i 6 żydowskich. Zatym więotj jak dnie 
trzecie jest dzieoi katoliokioh i zarazsm polskich, 
a runie) niż jedna trzecia ewaugtelickiob. Sił its 
tiozyoielskloh jest natomiast 7 katoliokioh, a 5 
protestanckich. Stosunek ten nic odpowiada za ­
tym bynajmniej liczbie dzieoi katoliokioh.

Już w r. 1904 zaczęto w dmuch najniższyob 
oddziałach, w 5. i 6. klasie używać w nauce re 
ligjl obok języka polskiego języka niemieckiigo. 
Nieco później wybrano z 5. i 6 klasy 14 dzieci 
p o l s k i c h ,  utworzono z nich oddział n i e -  
m i e o k i  i kazano im się uozyć religji po  n i e ­
m i  s o k  a .  Ojoowie tych dzień, widząc, co się 
dzieje, od razu zrozumieli, że to pierwszy krok, 
aby i w 5 i 6 klasie zaprowadzić naukę religji 
zopełnie po niemiecku. Choąc temu przeszkodzić, 
zaprotestowali przeciwko ndzielsnin ich dzieciom 
religji po alemieoku. W października 1904 r. 
wysłano do inspektora powiatowego, radoy szkol­
nego W iatra w Inowrocławia protest, n* który 
dopitro 24. grounis nadeszła cd powiedź, że 
uwzględnionym być nie może, gdyż odaośne dzieci 
■ankę rei gji w języka niemieckim ze zrozumie 
nlern (?) pobierać mogą

Nie długo potym, po olohu, tak źe nikt z 
ojców rodna niczego nie zanwsźjł, zaprowadzoeo

d w ad z ie śc ia  la t?  M ijały s tu lecia , n ie  by ło  m nie 
tu, je s te m  p rzez  chw ilę, za  chw ilę  zn ik n ę  na 
w ieki... J e d n o c z e ś n ie  w y sn u ł je s z c z e  w n io sek , 
że  ży c ie  m usi z aw ie ra ć  w  s o b ie  cel, k tó ry  nie 
p rz e ra s ta  an i sił, an i c za su  is tn ien ia  jed n o stk i.

»L udz ie  s ta w ią  s o b ie  cele  o g ó ln e  —  ro ­
z u m o w ał —  u siłu ją  z a tra c ić  s ie b ie  w  ja k ie jś  
a b strak c y jn e j c a ło ś c i : w  na ro d z ie , w lu d z k o ­
ści, w  so c ja lizm ie  i ży c ie  je d n o s tk i trac i 
w sze lk i s e n s . N ie m o że  być w sz ak ż e , żeby  
is tn ie n ie  m oje, P a w ła  N a b o ro w sk ie g o , k tó ry  
o b d a rzo n y  je s t  ś w iad o m o śc ią , k tó ry  um rze  w 
p aźd z ie rn ik u  ro k u  1920. n ie  m ia ło  ja k ie g o ś  
u k ry te g o  a  d o n io s łe g o  d la m nie  zn ac z e n ia  i 
z ad an ia . Je s te m , w ięc  chcę  c z e g o ś  d o k o n a ć  i 
z azn ać , u ro d z iłem  s ię  i zan im  o d e jd ę  na zaw sz e , 
m am  c o ś  w y p e łn ić  d la s ie b ie  sam eg o . W y zb y ­
w an ie  s ię  p ra w a  do  życia  na k o rz y ś ć  a b s tr a k ­
cyjnych  z b io ro w o ś c i p rzy p o m in a  ó w  p o g a ń sk i 
zw y cza j u s taw ian ia  m is z  jad łem  u s tó p  p o ­
s ą g ó w  m a rtw e g o  bożka. W sa lach  pub licznych  
o d b y w a ją  s ię  z e b ran ia  i zabaw y , każd y  chce
i m usi m ieć  dom  w łasny...«

P rz e z  m g n ien ie  m yśl P a w ła  za trzy m ała  
s ię  na szc zęśc iu , a le  p o rz u c iła  na tychm iast 
w ą tły  i m ało  z n an y  kw iat... G d z ież  by ło  s z c z ę ­
ś c ie ?  W d z iec iń s tw ie , k tó re  m inęło , na sz lak u  
m ło d o śc i, w  ro jen iach  n a rz ec zeń sk ich , w  o b ję ­
ciach  M alinow sk ie j, w  p racy , k tó ra  w y daw ała  
s ię  d o n io s łą  a n ie  w yda ła  o w o có w ? ... J a k ie ś  
u rw an e  chw ile, n ie k tó re  z łudzen ia , k ilk a  p rze -

w 5. i 6. klasis dla w s z y a t k i o h  diisoi pol­
skich naukę religji po niemiaoku. Stało się to, 
o ile odgadnąć można, w pierwsiej pełowie rokn 
1905.

To spowodowało ojców dzieci do drugiego 
protettn, w którym powołali eię na okólnik ks. 
arcybiskupa Slsblewskiego z dnia 16. paździer­
nika 1905. roku, podkreślający niedostateczność 
nauki religji, udzielanej w oboym języka. Wy­
stosowano z kcńosm maja 1906. r. do królewskiej 
regleuuji w Bydgoizczy wniosek o przywróoeale 
nanki religji w języku ojczystym w odnoSnyoh 
dwuoh aajciźsrych klasach. Podpisało go 71 oj 
ców. Równooześaie wydano prośbę do ś. p. ks. 
arcyblekapr, by poparł te usiłowania. Ks. arcy­
biskup d&ł pośrednią odpowiedź w atynnym okól­
niku z dnia 8. października 1906. r., w którym 
zmarły dostojnik Koś.ioła z goryoią, oświadozył, 
że wszelkie starania jego w tym kieroHku tą  bez­
skuteczna.

Królewska regieucja do dziś daia na ów 
wnlosik 71 o|oów n i e  o d p o w i e d z i a ł a .  W y­
słano również zażalenie do ministra oświaty, 
Stadia, lecz i aa nie nie nadeizła żadna odpo­
wiedź.

Nic też w szkole gniewkowskiej pod wzglę­
dem nauki rebęji dotąd się nie zmieniło. Obeo- 
nie zatym w 5. i 6. klasie tak tamo jak w 4 
wyższych klasach pobierają dzieci naukę religji po 
niemiecku. Dzieoko polskie, który ani słowa nie- 
mieoklsgo w żyoiu nie aiłyszał,.', gdy z 6. rokiem 
żyois pierwszy raz do szkoły przyjdzie, już religji 
po niemiecku jak papoga uozyć eię musi.

— P r a c a  o ś w ia to w a  w  O s trz e ­
s z o w ie .  W Ostrzeszowie zapowiedziano nastę­
pujące odczyty ludowe, rozłożone na 4 niedzielo 
adw entu:

O Mieczysławie I ,  ks. L. Podróż po Francji, 
p. R. O Bolesławie Krzywoustym, ks. L Wy- 
ciaczka na księżyc, p. M Polska po śmleroi Kaź­
mierza W., p. A. Wielkie Księstwo Poznańskie, 
ks. L. Mauryoy Mochnacki, ks. L. Irlandja i jej 
mieszkańcy, p. R.

— T o w . g im n a s ty c z n e  S o k d l po­
stanowiono zalotyó w Szciepaazowie, w powiecie 
lubawskim. W  tym celu odbyło się tam 15. bm. 
zebranie pod przewodnictwem p. Z a o h o w s k i e -  
g o. Założenie Sokoła odłożono do następnego ze­
brania, które odbędzie się 6. grudnia. Za założe­
niem Sekuła, jak wogóle za agitaoję w tym kie­
runku przemawiał p. S a 1 e o k i z Torunia.

— W  Ł a b is z y n ie  zamierza inspektor 
szkolny K e m p f  urzyoztó wieczorki giermaniza- 
oyjae, t  zw. fjlksuaterhaltnngjabende. Wobec 
t«go słusznie wzywa pewien korespondent Dzień. 
K uj, by polaoy a s  wieczorki te nie uozęszczall, 
by przedswszystkim dzieciom nie pozwalali zatru­
wać się jadem giertnaniz«oy|nym, którym przesy­
cone są te wieczorki. Ridzice powinni w energi­
czny sposób przeciw działać wszelkim zamiarem gier- 
manizscyjnym, wyohowywująo dzieci w duchu 
szczerze polskim.

— Z K ó łek  ro ln ic z y c h . Walne ze­
branie K óita rolniczych powiaiu pleszewskisgo od­
było się w P 1 e s z u w i e 8. b. m w sali hotelu 
Wiktoijs, pizy nzder licznym udiiale członków 
kółek, jak i prezesów i wicepstronów. — Zebranie 
zagaił, jak ezytsmy w Por. G )ap , p. wioepatron 
Artur S z u m u  z Kuriklew, witając bardzo serde- 
oznia ks. Patror-a. —  W dalszym swym przemó­
wieniu p. Wioepatron daje wyraz swemu zadowo­
leniu, źe kółka rolnioze w pow. pleszewskim tak 
znakomicie się rozwijają, oraz tak widoczne bło­
gie Bkutki przynoszą, wreszcie prosi p. Patrona, 
a ly  łaskawi* zebraniu przewodniczył.

Patron obejmując przewodnictwo, zwróoii 
przybyłym gospodarzom uwagę na to, aby nie 
ustawali w dalszym kształceniu się, lecz wszędzie 
korzystali z nowych zdobyozy wiedzy. Na sekreta­
rza uprosił p. dr, Durskiego z Pleszewa, aa ła ­
wników : pp. Balcarka z Pleszewa, Kwaśniewskiego 
z Broaiszewio, Kwaśniewskiego z Piekarzawa, Wa- 
siewicza ie  Skrzypni, Janiaka z Pscanowio, Gło­
wińskiego i Lobsrmayera z Rzzgocina oraz ks. 
Fibakr i  Sośnicy. — Piereszy wykład wygłosił 
p. C z a p s k i  z Kuohar: „O racjunalnym oddłu­
żenia u-ulejsiej własnośii*. Mówca wykazał w  
swym odozyoie zgnbae skutki zaoiągsnia długów 
od prywatnych osób, mianowicie żydów, dalei ra­
dził mniejszym właścicitlom jak najwięoej korzy- 

Dalszy ciąg w Dodatku.

lo tnych sm ug... Z p rz e sz ło śc i z o s ta ją  po p io ły  
w sp o m n ień , p rz y s z ło ś ć  je s t  ja k  dzień , k tó ry  
s ię  n ie zaczą ł, m oże  p o g o d n y , m o że  słotny... 
T e ra ź n ie jsz o ść  -— s z e re g  k ra jo b ra z ó w , w id z ia ­
nych z p ę d zą c e g o  pociągu ... 1 w śró d  na jp ię ­
kn ie jszych  dolin  p o d ró ż n y  n ie  p rz e s ta je  m y­
ś leć  o celu w ęd ró w k i, s p o d z ie w a ć  s ię  i n ie ­
c ie rp liw ić  się... G d z ież  s z c z ę ś c ie ?

W ięc  szu k a ł dalej. O b ro ń sk i ob la ł g o  
z im n ą  w odą. M ów ił o lek k o m y śln o śc i i b e z ­
m y śln o śc i ludzi, zam ykających  o czy  na śm ie rć ,
0 »w rodzonej«  p o trz e b ie  i rozm aitych  s p o s o ­
bach  z ad u rzan ia  się , p rak ty k o w an y ch  p rze z  
cz ło w iek a  śm ie rte ln eg o , k tó ry  p rz e d ew szy stk im  
p ra g n ie  zap o m n ieć  o śm ierc i, o  w ie lo śc i sy- 
s tem ató w  filozoficznych, k łó cący ch  s ię  w  w ie ­
ży  B abel o  w iedzy  człow ieka , o m roku , k tó ry  
p an u je  w  o w ej w ieży, o w iek u is te j tajem nicy ...
1 rzuc ił je sz c z e  p o w ażn ie  czy  żartem  zw ięz łe  
s ło w o  o ka tech izm ie  i zaw arte j w  nim  p o d o ­
bno  o d p o w ie d zi w yraźnej, s tan o w c z e j i p ro s te j, 
o  ka tech izm ie , z k tó re g o  uczą  s ię  dzieci. 
T rudno  by ło  tam  osięgnąć ... P o ty m  p o d cza s  
cu dow nej g o dz iny , w  radości, k tó re j doznały  
na w id o k  k siężn ic zk i oczy  je g o , w p a trz o n e  w  
o b ra z  szcz ęśc ia , w ydało  m u się, ż e  p ro m ień  
w iad o m o śc i ro z ja śn ia  mu du szę , ż e  n ie  p o trz e ­
buje  pytać . A le w id zen ie  trw a ło  k ró tko ...

(C i« g  dtla iT  u u tąp i) .



Na ża ło b ą
K apelusze. Suknie. Bluzki. 

IKIaterje cza rn e . Krepy,
poleca w w ielkim  wyborze i tanich cenach

Dnia 22 b. m. zm arł po ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy syn 
i brat ś. p. 1181

K. Ignatow fcz,
przeżywszy 6 lat Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 b. jm. o godz. l/Ą  
po południu z domu żałoby przy ul. Lineusza nr. 11 (L inećstr. p rzy  ogro 
dsie botanicznym). O czym donoszą ciężko strapieni rodzice

Poznań, S ta ry  R ynek 67|69.

Zamówienia na kapelusze 1 suknie ła  
lobue w ykonnlę w 24. uodzlnacb.Józefostw o Sroczyńscy

z  dziećm i.

konopne w ło sk ie  i ruskie, jutow e
S  również w orki do zboża, o liw y  do lokom obil gg
B  po najtańszych cenach  poleca ns2 gj

£ Z. Mazurkiewicz jjf
Telefon 22, g
mmam

Q Telefon 22. Poznań, ul. Wiktorji 17 
■ B D B BIH H D IIIB ilSBD

I Marja Okoniewska I
Teatralna 5.

1172

I

w  Poznaniu
S k ład  p a p ie ru

towary luksusowe, biurowe, rysunkowe, szkolne
Trzonki atram entow e ze złotem! piórami. 

Druki. □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  Litograf ja

Jedwabie do haftu 
Wełny.
Bawełniczki

w rozm aił ,  ko lorach ,  
i t. d. i t. d.

1018

Robótki.
W szelkie p rzybory  w zakres robót ręcznych 

^  wchodzące n. p. :

( (  r ia te r je  siatkowe 
" r ia te r je  „flida"

Tjule. Kongresy.
Kanwy.

poleca po cenach um iarkow anych

Anna Dybfcka, św. narcin
^  Skład towarów drobnych.

H a s a  o s z e z ę d n e ś e i
Js«nko R olniczo-Przem ysłow ego

Kwilecki Potocki i Sp.
i.sy jm oj#  na oprocentovanio w kładki każdej wysokośoi od 
I "'.ctr&rt poo«ąwsiy płaoąo od * d o  f  I p ó l  p ro s c m l podług

umowy.

I
Po przebudowaniu mego domu otwie­

ram w  nim

skład cygar

|  i. N. L eitgeber-P oznań
Ulica W odna 14.

Teatr Apollo
D a lsz y  c iąg

l i A n i w l  zapasów M o r e n c ig l
Dzisiaj w  środę 25 listopada walczą: 1183

w a l k a  r o z s t r z y g a j ą c a
J a k ó b  K o c h  I  K o r n a c k i ,
m istrz światowy najw iększy atleta Polski

dalej
C y g a n l e w l c z  (Z byszko),  —  K a r o l o w i  S a f l o w l

polski m istrz światowy najw iększy a t'e ta  Petuerani

Przedtym  w spaniały program  rozmaitości.
Otwarcie kasy  o 7. Początek koncertu o 8. Początek 

przedstaw ienia o 81;,.

W  ś r o d ę , d n ia  2 g ru d n ia , w ie c z o r e m  o  8 g o d ż .  
n a  w ie lk ie j  s a l i  A p o llo

KONCERT
9-letn. cudownego dziecka hiszpana (pjanisty)

Pepity Arriola.
B ile ty :  balkon 4 m k , sala num er. 3 mk., bez uum eru 

2 mk., stojące 1 mk. do nabycia

w  składzie muzykalji Simona
u l. W llh e lm o w s k a  27 vis-a-vis gł. poczty, telef. 1794 
P r o g r a m : 1 B a ch , preludjum i fuga G-moll 2. B e e t­

h o v e n ,  sonata op. 53. 3. C h op in , prelud. D es-dur 
i Scherzo B-mol. 4. L isz t, koncert Etude Des dur 

i rapsodja n r. 6.| 1049

Świetną egzystencją
zdobyć sobie może inteligientny 
o dobrych m auierach fachowiec, 
przez nabycie

h o t e l u
w m ieście pow. Księstwa Miasto 
liczy 80°/0 polaków, okolica prze- 
* ażnie polska. Objekt wynosi 
tylko 54,000 m rk ., wpłaty 
12,000 m rk  Bliższe szczog. 
listownie. Of. uprasza się do 
Eksp. Kur. Pozn. pod nr. 1176

W łaściciele dóbr, k tórym  za­
leży na wytępieniu

dzik ich  k ró l ików
fretkam i (bez wzajemnego w y­
n a g ro d z en i)  zechcą podać swój 
adres do E ksp. K urjera  Pozn. 
pod nr. 1091.

Fryzjerka
poszukuje miesięcznej kljenteli.

A lbrecht, 1104
K opernika 5 pa rte r na pr.

Lekcji
języka franeuzk.
z konw ersacją zbiorowo lub 
pojedyńczo udziela

M a r |a  S e g e n y
G arbary 41 - -  u p  B iskupskiej

859 
Hurtowy
H andel w in
p o d  z ło t y m

W iankiem

Najtańsze i najlepsze 
s=  źródło zakupu a

c z y s ty c h  I o d s ta ły c h

w in g ó r n o w ę g ie r s k i c h
następnie w ielkie zapasy w y b o r n y c h

w in  c z e r w o n y c h  (B o rd e a u x .)
Koii,|aków, rumów, araków

znajdują się u starej renomowanej firm y :

A. Pfifzner
I  jjj, w  P o z n a n ia  ( S ta ry  R y n e k  34.)

s  wchód z ulicy W iankowej.

O M ód p o d  T o k a je m  własne winnice.

1 E
-  «  
I  n 
$  n

Parowa ceg ie ln ia
w  pe łnym  b ieg u  w  pob liżu  w i ę k s z e g o  m ia s ta  p r o ­
w in c jo n a ln eg o ,  g d z ie  zb y t  z a p e w n io n y  z ro c z n y m  w y ­
ro b e m  do  2 m il ionów ,  j e s t  p rz y  w p ła c i e  3 5  ty s ię cy  mrk .  
z a raz  do  nabycia.

Z g ł o s z e u ia  p rzy jm ie  E k s p e d y c ja  K u r j e ra  p o d  litr. 
S> J .  1125.  1125

IfllEHTY
uskutecznia 

szybko i Unio
B iu ro  p a te n to w i  

Knop A H im er,
Poznań, R ycerska ul. 8. 

Telefon 1785. 
Inform acje bezpłatnie.

d e r  H ta d ty e ro rd n e te n  z ,  n .  
am  M lttw o c b , d e n  25. R o vem b er igg»

T łtnp^nr« lnn n   ' ®*UD. 5T a g e s o rd n u n g ;
1. Theater-Neubau.
2. Verwaltunga-Bericht fiir da» .Jahr 1907
i .  Aondorung der Eintiiunung <les BUriiij l 

an der Museumstrasao und Ilerasunu ,le, Pi
4. B e itr it t zum  D eutsch-O esterre ich iechen ii- altes-

V erein. nen*p-hiffaj,
5. V eratarkung von Etatapositionen.
6. AbschluaB nines neuen Vertragea mit „ 

port-Geaellschaft iiber dio Heinimim, '  „ °,se»or-T 
Gurtschin. K 'on  Lazaryę ..

7. E rw eiterung  des Kabelnetzos.
8. Koatenbowilligung fiir die Vieliziihlun., 
fl. Gmbau dor Eiikalien-Ladeatelle.

10. Interpellation des Ktadtverordneten Her.„ „ 
Kantorowie?, betreffend die Verlegung de« n- 
haus-Neubauee auf ein nichtstiidtischea Gnh akon'95..1

11. Fluchtlin ienplan  fiir die Siidssite der Mi.Vi i.
12. Vergleich mit der Kgl. Wasserbauinspektioe a .S,rai‘

die Kosten der K issprengungen in der Wart},,
18. A usiibung eines Vorkaufarechts.

■&C;.

T y lk o  fu ż  k ró tk i  czas!
B a c z n o ś ć ! B acznośćt

W i c l f t a  w y p r z e d a ż  u r a p t t IL)
Meble, dekoracje, firany  itp. oddaje eie no

liwej cenie z  p o w o d u  z w in ię c iu  l r i te r e s im°!‘ 
Nadzwyczaj korzystna okazja zakupienia dob™ ,, 

mebli po bardzo ta n lc b  cenach.

S t e i a n  T e t z l a n
ł a p i o c r  i d e k o r a t o r .

Poznań, ś w . M arcin n r. 32. Telefon 126

Kapelusze damskie
m ode le  w ie d e ń sk ie  i paryskie 

5O°|0 ta n ie j
W. Sulickl

045

Poznań, Bazar.

CZESŁAW LEITGEBER
b u d o w n ic z y ,

«  P o z n a n iu , n l lc a  W ik to r)!  nr. 17.

W ykonuje wszelkie prace w zakres 
bndownictwa wchodzące.

Kasa Związku Ziemian
przyjm uje

depozyta 1 drobne oszczędności
począwszy od 1 m arki i płaci 

Za rocznem wypowiedzeniem ś/j
Za półrocznem „ 1
Za kw artalnem  „
Za każdorazowe żądanie * h

A d re s :
Poznań-Posen.

taianda
Ceylon-herbata

aromatyczna 
wydatna 

dobra w smaku.
O r y g in a ln e  o p a k o w a n ie  

w  h a ś c ie  n a  p la n ta ż y . D o  
n a b y o la  w  le p s z y c h  h a n ­
d la c h  k o lo n ia ln y c h .

1011 Kart Mlzytow. Iltogr. 1 fil)
• r  1 w s z e lk .  d r u k i  -m

F r. S c h m id t, P ozn aA .
Plao Piotra, róg Podgórnej 18. 
Naglące d ruk i już w k ilku  godz.

Na porę jesienną
polecam  w wielkim wyborze: 

paltoty jesienne, 9S ubiorki dla chłopców
kitelki,szynele i burki, 

jupy do polowania, 
płaszcze gumowe, 
peleryny,

bluzki,
paltociki.
pelerynki,

od  na j tań szy ch  do  na jwykwintn ie jszych.

=  K apelusze, laski, parasole. == 
Wielki skład fu te r  męskich i damskich gotowych i na miarę.

W ielebnem u Duchowieństwu polecam r e w e re n d y  gotowe i podt. miary 
W ykonuję e l e g a n c k ą  g a rd e ro b ę  m ę s k ą  z m aterji k r a j o w y c h  i *»*r* 

nicznych już od 85 mk., ubranie pod gw arancją dobrego kroju.

S. Brzeski, o«_hon,Ellc®
— Poznań, Stary Rynek 61

T e le fo n u  n r .  6 0 3

IP ro szą  żądać  
w sządzlo Pierniki Markiewicza, *T

N akładem  i Caoionkamt Nowaj P o l.ke j D rukarn i Q, m. b. H. w  Poananin. -  R edaktor odpowiedaialny K a ^ le n ; z i6 1 k o w .k i  w  Poananin.
( D o d a t e k )



Dodatek do numeru 271. Kuriera Poznańskiego.
P o z n a ń ,  środa dala 25. listopada 1908.

fab i  saoiągaiia laidezafty, wreszoie ostrzegł 
jgromidionjoh pried robiiniem tak zwaayoh 

w y o o g ó W ,  zalaoająo zamieniać je na odszkodo­
wanie pieniężne przez zaciągnie odpowiedniej 
ludszsfty, oraz spieniężenie tejie. Drogi wykład 
U  t :  , 0  raojonalnyn żywieniu inwentarza" miel 
wykład p. J a a i a k  s Rzegccina. Nad obydwoma 
sejmującymi wykładami wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Ke. prob. N i e s i o ł o w s k i  stawił wnio­
s e k ,  aby oelem aaohęoeaia gospodarzy do korzy­
stania z laidezafty ogłoszono drokiem informacje, 
i rozdano Je pomiędzy ozłonków kółek rolaiozyoh, 
dalej zaohęoał mówoa obywateli z Pleszewa do 
j t k  aajliozniejssego przystępowania do zawięzujące] 
się obeoaie w Pleszewie spółki drenarskiej.

Po zliozenio zebranych ozłonków, których 
przybyło prawie trzystu, przypomniał p. Patron 
zgromadzonym, aby zabezpieozyli się wszyscy od 
ognia, od gradn, aby przystępowali do spółek dra 
żarskich lnb sami drenowali swe pola, dslej wy­
kazał ważność prowadzenia ścisłej rachunkowości.

Spraw y społeczne i gospodarcze.
F a b ry k a  w y ro b ó w  p łó c ien n y ch  

I try k o to w y ch  w  Ż y ra rd o w ie . Ży­
rardów, osada fabryczna, położona niedalsko War 
szswy, słynie nietylko w Królestwie, leoz i poza 
Jego granioami z swyoh wyrobów płóolennyob i 
trykotowyoh. Cała osada liozy około 30 tyeiąoy 
mlsezkaóoów, a trzeola ozęśó ioh jest zatrudniona 
w przemyśla fabryoznym. Fabryka jest seroem 
Żyrardowa. Blizko dwie trzeoie ozęśoi miasta 
zajmuję zakłady, fabryki i mieszkania robo 
tnioze.

Zarząd fabryki ujawnia pewsą dbałość o ro­
zwój kulturalny, podtrzymywanie życia towarzy­
skiego wśród praoowników. Urzędaioy mają swoją 
salę konoertową, urządzają przedstawienia, niekiedy 
odoiyty. Gdy istniała Maoierz Polska, fabryka 
czynnie pomsgała rozwojowi tej instytuoji. Ochronka 
fabryczna o sz ssiastn  oddziałaok 1 licznym per­
sonals wyohowawozym rozwija się prawidłowo. 
Swój rozwój zawdzięoza głównemu właśoioielowl 
fabryki, p. Dietrichowi, który przeznaozył na jej 
utrzymanie, jako żelazay kapitał, pół miljona rubli. 
I  szkółek fabryka ma dużo — 35, w któryoh 
uczy się z górą 3 tysiące dtisoi.

To są dodatnie strony dzisłslaośoi zarządu 
fabryki, niestety, są i ujemne. Urzędaioy niemoy 
są stale faworyzowani xs szkodą polaków, ohcć i 
pod tym  względem można sszaaozyó pewien po­
stęp od ozasów rozruohów robotniozyoh. Aż do 
owej okwlll aa  wyższyoh staaowiskaoh stali wy­
łącznie oboy przybysze, teraz mamy i dyrektora 
polaka i dwóok jsgo pomooaików, a jednak fabryka 
jest, jsk była, rdzennie niemiecka.

Opróoz instytuoji wychowwaozo- oświatowych, po- 
wołsnyoh przez zarząd fabryki, istnieją w Żyrar­
dowie jeszcze 4 ookronki prywatne. Miasto ma 
prywatną pensję żeńską, szkołę wzorową dla chłop- 
oów i dziewoząt, żeńskie seminarjum aauczyoiel 
akie. Za parę mieaięoy miasto zbogaci się jeszcze 
o jedną uozelnię. Z Inicjatywy prywatnej powstaje 
7-klasowa szkoła teohniozna o ozterech klasach 
ogólnokształcący oh i trzeoh kursaoh speojalnyoh z 
dwoma wydziałami: oiemioinym i technicznym. 
Nowa szkoła zacznie byó ozysną od styozaia roku 
przyszłego. Jej kierownikiem będzie właścioiel 
konoeeji i dotychczasowy kierownik żeńskiego se- 
miaarjcm, p. Bolesław Zielowski. Gai ach na no­
ną szkołę pod względem urządzenia jest najła 
duiejszą budowlą miejską.

I. k u rs  sp o łe c z n y  d la  k o b ie t. Po­
dajemy ,do wiadomcśoi, Iż zgłoszenia na kurs 
przyjmować będziemy (pod adr. Ks. Czechowski, 
Pozasń, Seminaryjna 2 lub w Biurze związkowym 
św. Maroia 69 II) do p i ą t k u ,  27 bm. włąoznie. 
Późaiejsiyoh zgłoszeń ozloaków lub nieozłonków 
uniględsiaó nie możemy.
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  k a t  t o  w. k o b i e t  p r a c

C u k ro w n ie  w  T czew ie  zakończyły 
swą tegoroosą kampanję 20. bm. Po inna lata 
pracownio do połowy grudsia. W tym roku je­
dnakowoż sprzęt bnraków był mniejszy, a na do­
bitkę musiano z powodu mroiów snaczsą ioh 
llcżó w ziemi pozostawić.

N ow e k o p a ln ie  w ę g la  b ru n a t­
nego, Adwokatowi 1 notariuszowi p. Tręmpczyń 
sklemu i przedalębio cy wiertslozemu p. Kopeć- 
kiemu w Poznaniu udzielono pozwolenia na wy 
dobywanie węgla w kopalniaob „Jaroazewo" i „Ni- 
ozswo" w [powieoie żnińskim; górniczemu fitku 
sowi udzielono pozwolenia do wydobywania węgla 
w kopalni „Sturmhaube11 w powieoie mcgiltńsklm.

N ow y R olnik  ma powstać niebawem w 
Ł a s i n i e  w Prusaoh któlewskich, również B a n k  
l u d o w y .  Uchwała taka zapadła na W alsym 
zebraniu Towarzystwa rolniozego, odbytym dnia 
19 bm. Ostateozna decyzja oo do założenia tyoh 
dwuch Instytuoji ma zapaść na przyszłym zebra 
aiu, lecz już cbsonle gotowość przystąpienia 
cśwladozyło 31 włosków z 52 udziałami.

Do zarządu Tow. rolniozego wstąpili: ks. pro 
boszoz H e t s e  z Szembrnka jako prezes, dsier 
żswoa B a r t k o w s k i  z Wyganowa jako wloe- 
prezes, kupiso Miohal A d a m c z e w s k i  z Łasina 
jako sekretarz, lekarz dr. O s z w a ł d o w s k l  jako 
zastępca sekretarza, dzierżawoa Antoni B u o z -  
k o w s k l  z JaakowiO jako skarbnik.

Połączenie 
oświatowych stow arzyszeń kobiecych.

Piszą nam :

Od kilku lat podnosi się w kołach kobiecych 
myśl złąozenia luźno dotąd Istnlejąoyoh polskich 
oświatowyoh stowarzyszeń kobieoych jak Czytelnie 
dla kobiet, Stowarzyszenia kobiet, Samopomooe 
i t. d. w jeden Związek, któryby pozostawił złą­
czonym stowarzyszeniom samodzielność, a jedna­
kowoż nadał loh praoy kierunek jednolity.

I  w naBiym społeczeństwie, jak wszędy, ruch 
kobieoy w dwuch odrębnych pójść musi odłamaoh. 
Z jednej strony kobiety zawodowo praoująoe zrze 
szają się w związkach o podstawie więcej ekono- 
mloznej — z drugiej zaś strony powstają organi 
zaoje kobiece, których celem nie tyle samopomoc 
ekonomiczna, ile raczej praoa nad sobą, by dźwi­
gnąć poziom kultury i wyksitałoenla swego, by 
nauczyć alę jasBo patrzeć w zagadnieniach tego- 
czesnyoh, by nauozyć się podawać pomooną rękę 
tym, co pomooy potrzebują.

Kierunek zawodowy ekonomiczny ruohu ko- 
biecigo u nas znalazł swój wyraz w rozwijającym 
się dobrze Związku katolickich kobiet pracująoych, 
który dobiega już piątego tysiąca członków. Na 
tomiast oświatowy ruch kobieoy dotąd nie był 
zogniskowany w związku, obejmującym wszystkie 
stowarzyszenia kobiece, zajmujące się oświatą 
ogólną ozy społeczną i samokształceniem. Wobeo 
tego jednak, źe coraz to więcej się uwydatnia 
potrzeba takiego związku, należy uświadomić sobie 
sposób i drogi, jakimi się potoozyó winna sprawa 
założenia związku.

Inicjatywa do założenia wyjść może zarówno 
z jednego ozy kilku stowarzyszeń, wyjść może 
jednak także od jednej osoby. Dający intojatywę 
winni zaprosić na konferencję reprezentantki 
wszystkloh stowarzyszeń, któreby mogły należeć 
do związku, na naradę. Pominięte przy przed 
wstępnyoh naradach stowarzyszenia mogłyby nie 
bez słusznośol czuć się pokrzywdzonymi.

Na takiej przedwstępnej naradzie, na którą 
się zaprasza prócz reprezentantek towarzystw 
także innyoh znawców organizacyjnej pracy, winni 
inicjatorzy przedłożyć projekt ustawy założyć się 
mającego Związku i wyłuszczyó swe zapatrywania 
na sprawę. Projekt taki możnaby już 1 naprzód 
rozesłać Interesowanym stowarzyszeniom.

Zebrani projekt omówią w ogólnych tylko 
zarysaob, stwierdzą potrzebę ewentualnyoh zmian 
w projekcie ustaw i wybiorą komisję, której za­
daniem być w inno: 1) ustawy związkowe pono­
wnie opraoować z uwzględnieniem zmian, jakie 
poczynić poleoono; 2) rozesłać poprawione u sta ­
wy do stowarzyszeń koblecycb, zapraszając równo­
cześnie stowarzyszenia kobiece na zebranie, które 
zadecyduje o założeniu związku.

Uwzględnlająo policyjne przepisy, należy ze 
branie konstytucyjne zwołać poza Poznaniem, aby 
zebranie to mogło być publicznym. Zwołująo je 
zaś w Poznaniu, należy urządzić zebranie zam­
knięte, a uczestnikom przesłać imienne zaproszę* 
nla, aby się nie narazić na rozwiązanie zebrania 
przez polioję. Tak zwołane zaoranie będzie rze­
czywiście uprawnionym do założenia związku 1 nie 
uchybi żadnemu stowarzyszenia, a przecież wła­
śnie przy zakładaniu organizacji związkowej pilnie 
należy wystrzegać się wszystkiego, coby mcgło 
narazić zwołująoych na zarzut aamozwańozoścl 
lub rozmyślnego pomijania Innych.

Zebranie konstytuoyjne zastanowiwszy się 
raz jeszoze nad potrzebą związku, postanowi za ­
łożyć związek. Następnie zebranie to przyjmie 
ustawy związku ze zmianami lub bez zmian, a 
ostateoznle dopiero na podstawie przyjętych ustaw 
wybierze się ozłonków zarządu związku, który od 
tej chwili obejmie swe czynnośoi. Tak w przy- 
bliżenln rozwijać się winno normalnie założenie 
związku kobiecych stowarzyszeń oświatowych.

Ponieważ z okazji kurzu społecznego dla ko 
blet zgromadzi się w Poznaniu dość znaczna 
liczba reprezentantek rozmaitych stowarzyszeń 
kobieoych, przeto istotnie chwila będzie dogodna, 
by w gronie tym  pomówić o dotychczas poczy 
nionych krokacn, celem połączenia stowarzyszeń 
kobiecych. Stowarzyszenia kobiece, czująo jak 
bardzo potrzeba zarządom wprawy 1 znajomośol 
sposobów praoy w stowarzyszeniach, niezawodnie 
wyślą na kurs po kilka pań z zarządów. Po wy 
kładzie o związkach, który tylko teoretycznie 
omówi sprawę związków tego rodzaju, zsreferuje 
p. Klara Paozkowska, pizewodntoząoa Czytelni ko 
blet w Poznaniu, we wt rkowej wieczornej prga 
dance o tym, oo w sprawie związku dotąd uozy 
nlono. Dyskusja zaś nad tym z pewnością dożo 
przyniesie wyjaśoi-ń i pożytecznych uwag. Zwra 
camy tedy stowarzyszeniom kobiecym ponownie 
uwagę na doniosłość pierwszego społecznego 
kursu kobiecego. Jesteśmy zarazem upoważnieni 
do nadmienienia, iż panie zgłaszające się z poręki 
stowarzyszeń, na wniosek nzyskać mogą zwolnienia 
z opłat zapełoe lab częściowe.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
P o z n a ń ,  dnia 24. listopada. 

K a l e n d a r z  D ziś: Chryzogona m.
Darosława.

J u t r a : Katarzyny p. i m.
Chwallmlta.

Wschód słońcu. Dziś: 7,39 inohód: 3.54
Ju tro : 7,41 ,, 3,53

Wschód keiężyes. D ziś: 8, 2 saohód: 4,24
Ju tro : 9,19 „ 5, 1

—  * P rz ep o w ied n ia  p o w ie trz a  berlińskiej 
ataoji meteorologioiHłj na środę dnia 25. b. m : 
x poozątku ohłodnlej i dosyć pogodnie, później 
jsd ia k  znowu ocieplenie i opady.

—  * Z te a tru .
Dziś we wtorek 24. bm. po raz d rug i: Kupiec 

Weneokl, komsdja w 5 aktaob, W. Szekspira. 
(Ceny zwyczajne).

W środę 25. b. m. po raz piąty: Piękaa 
Helena, opera komiozna w 3 aktaoh, J. Offm 
baoha. (Ceny operowi)

W  ozwartek 26. b. m. po raz trzeol: Kupiec 
Weneoki, komedja w 5 aktach, W. Szekspira, 
odznaozająca się wybornym, pełnym żyoia tryska- 
ąoym humorem. (Ceny zwyczajne)

W piątek 27. bm. po raz 13. Halka, opera 
narodowa w 4 aktaoh S t  Monlusikl, ciesząca się 
niebywałym powodzeniem na naszej soenle. (Ceny 
operowe.)

W sobotę 28. bm po raz pierwszy: 20 dni 
kozy, krotoohwila w 3 aktaoh M. Henniqulna i 
P . Vebera. (Ceny zwyozajne.)

W niedzielę 29. bm. po południu: Halszka 
z Ostroga, dram at w 5 aktach J. Szujskiego. 
(Ceny zniżone.)

W sobotę odegrane zostaną po raz pierwszy 
aroyzabawna krotoohwila pt. 2 0  d a i  k o z y ,  
w której szczery i naturalny humor, oraz pogma­
twane sytuaoje nie pozwalają widzowi usiedzieć 
spokojnie, pobudzając go do bezustannego śmie 
obu, a główną zaletą tej nowośoi jest zaohowanie 
tonu wykwintnego. W głównych rolaoh wyetąpią 
pan ie : Sznsge, Tarcwicz, Sumper, Zielińska, oraz 
panowie Kęoki, Kliezewski, Bogusińskl, Reobeńeki 
i inni.

Bilety na powyższe przedstawienia można 
nabywać w domu towarowym p. K. Ignstowioza, 
a w dniu przedstawienia przy kasie teatralnej.

— * Z T ow . P rz y jac ió ł n au k . Wozorajsze 
zebranie wydziału historyozno-literackiego zagaił 
przewodniczący p. dr. Erzepki. Po zagajeniu na­
stąpił wybór tymozasowego sekretarza wydziału, 
którym większością głosów mianowano p. dr. Ta 
deusza J a w o r s k i e g o .

Następnie zabrał głos p. prof. dr. Stanisław 
K a r w o w s k i ,  który, nawiąznjąo do swego 
ostatniego referatu o Długoszowym katalogu 
biskupów poznańskich, zamierzał wozoraj na pod- 
Btawle przyniesionych z sobą źródeł udowodnić 
słusznośol twierdzeń swoiob, wykazującyoh zupełną 
nlewiarcgodność kronik Dlugoszowych. Twierdze­
nia te —  jak wiadomo — spotkały się ongi 
z protestem biskupa Llkowsklego. Ponieważ 
jednak na zebraniu wczorajszym ks. Biskup nie 
był obeonym, przeto uproszono p. Karwowskiego
0 odłożenie dalszych w kwestji opornej wywodów 
do zebrania następnego.

Z kolei nastąpił referat p. dr. Fr. C h ł a p o ­
w s k i e g o  na tem at >aatropologji współozosnej
1 jej stosunku do innych nauk i Freleglent w 
pierwszej części swego referatu przedstawił 
bistorję definicji antropologji od Arystotelesa 
począwszy aż do czasów najnowszych. W drugiej 
ozęsci rozwinął myśl utworzenia w Muzeum naszym 
specjalnego działu etnologicznego. Na dział ten, 
dotąd zaniedbany, powinno się, zdaniem prele- 
glenta, baczniejszą zwrócić uwagę ze względu na 
niezmierną jego doniosłość. W dalszym ciągu 
mówca rzucił projekt urządzenia w sierpniu p. r. 
wyBtawy etnologloznej z okazji mającego się 
odbyć w Poznaniu czterdziestego zjazdu Nie­
mieckiego Stowarzyszenia antropologicznego, etno­
logicznego i historycznego, 1 to w celu 1) oka­
zania obcym dużych zbiorów naszych, 2) w celu 
zainteresowania szerszego ogółu tą  gałęzią wiedzy, 
niezwykle zajmującej.

W dyskusji, jaka nad drugą zwłaszcza częścią 
referatu się rozwinęła, zabierali głos pp. prof. 
Karwowski, Suchowiak, radoa dr. Mizerski, dr. 
Zygmunt Szułdrzyński, dr. Erzepki i dr. Jaworski. 
Wszysoy godzili się na wywody prelegienta, jako 
źe projektowana wystawa, oraz wzbogacenie zbio­
rów etnologicznych w naszym Muzeum jest rzeozą 
konieczną, zwłsszcza, źe Warszawa i Kraków 
dawno nas ped tym względm wypnelzlły.

Na konieo przewodniczący odczytał list Ko 
m itetu im. Jnljusza Słowaokiego, zapraszający 
oficjaUle do wzięcia ozynnego udziału w przyszło­
rocznym zjeźlzle im. Słowaokiego we Lwowie.

— * K o n c e rt Z dzisław a Ja h n k ieg o  od 
w o łany! Otrzymojsmy następujące pism o:

Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu obojętnośoi i dla zupełnego 

braku zainteresowania się koncertem Zdzisława 
Jahnkiego, przypadsjąoym na 26. listopada, 
widzę się zmusicnym kosoert ten odwołać, nie 
mając ssm środków na pokryoie znacznych, z 
urządzenia koncertu wypływająoych wydatków.

Z poważaniem 
E d w i n  J a h n k e .

Wiadomość powyższa musi w kołaob, latere 
snjących się żywiej sztuką muzyczną, a w szcze 
gólnośol rozwojem talentu Zdzisława Jahnkiego, 
jak najprzykrzc-jsze wywołać refleksje. Widocznie 
na gtunfle poinańskim artyści są dobrzy do tego, 
by służyć „ce:om dobroczynnym", ale nie zasłu 
gują na ucho łaskawe, gdy występują z własnymi, 
samodzielnymi koncertami. Wypowiedzieliśmy przy 
ostatniej okazji zdanie, że atmosfera koncertów 
na „cele dobroczynne" nie może dodatnio wpłynąć 
na młodziutką duszę artystyczną, 1 że swego wie­
czoru Zdilslaw Jahnke psycbioznia źle był dyspo­
nowany — z powodów, jak się później dowie izle 
liśmy, Istotnie poważnyoh. Z tym większym za 
Interesowaniem wyozekiwallśmy ozwartkowego w ła­
snego koncertu Zdzisława Jahnkiego, głęboko 
przsśwladozeni, że stanowić on będzie kontynuację 
artystycznego rozwoju, jaki mieliśmy sposobnośÓ 
stwierdzić podczas jego konoertu w zeezłym se 
zonie zimowym. Że objawy obojętnośoi mlaBta 
rodzinnego dodatnio na Zdzisława Jahnkiego od­
działać nie są w staHle, tego ttumaozyć obyba 
nie potrzebujemy.

— * N» p o m n ik  dla śp. ke. dra Staniaława 
Fabiaia złożyli: 1) pan Stanisław Ciohoazeweki i  
Inowrocławia 5 m., 2) ks. prob. Edmund Grygle-

wlcz ze Ślesina 5 mk., 3. ki. prob. Felike Giba* 
slewioz ze Siedlemiaa 10 mk., 4) pan dr. Woj* 
cieok Grabowski z Poznania 6 mk. Dalsze ekła- 
dkl przyjmuje ks. prob. Aleksy Spychalski, Bosko, 
Rgbz. Bromberg.

— * Od p . J .  Sm yczyńsk iego  odbieramy 
następująoe piim o:

Szanonna Redakcjo! Na zarzut uosyniony mnie
00 do uohylenia się od wyborów miejskiob, do­
noszę, źe z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
byłem zmuszony wówczas perioael handlowy 
zmienić. Mająo otwarty interes baadlowy i sam 
będąc ohorym, nie mogłem z tyoh dwurh powodów 
mego obowiązku wypełnić. Za punkt honoru po- 
osytywałem sobie zawsze wypełnianie powlnaośoi 
obywatelskiej, stojąo moono przy sprawie naro­
dowej, a oboym bogom się nigdy aie kłaniałem.

J. S m y o z y ń s k l
Powyższe wyjaśnienie p. Smyozyński dać był 

powinien zgóry odnośnemu mężowi zanfaaia, a nie 
odprawiać go szorstką odpowiedzią, źe „a i o go 
n i e  o b o h o d z i " ,  dla ozego p. Smyozyński do 
urny wyborozej eię nie stawi. Mąż zaufania 
władzy wyborozej ma prawo 1 o b o w i ą z e k  żą­
dać w eprawaoh wyborozych zaulaaia obywateli, 
którzy „zawsze wypełniają powinność obywatelską, 
stojąo moono przy sprawie narodowej, a oboym 
bogom się nigdy nie Wanilią".

— * W  branży  towarów epoźywozyoh za­
trudnionym pomooaikom handlowym przypemiaa 
eię, źe w łonie Towarzystwa Młodzieży kupieokiej 
w Poznaniuistniejs „ s a k o j a  k o l o n  j a , l i s  t ów", 
która co dwa tygodnie urządza pogadanki zawo­
dowe. Przyiła pogadanka odbędzie r/ię w środę 
do:a 25. listopada wieoz. o godz. 9 i pół w lo ­
kalu Towarzystwa przy ul. św. Marcina 10, na 
którą wszystkioh kolegów z branży zaprasza

W y d z i a ł .
— * K u ra  koreepondeaoji handlowej urzą­

dziło Towarzystwo Młodzieży kupieokiej w P o z n ­
ało. Lskoje odbywają aię we wtorki i piątki o 
godz. 9 1 ćwierć w lokalu Towarzystwa przy św. 
Maroinle 10. Zaohęoamy naszą młodzież han­
dlową do liozaego udziału.

— * U roczystość z ło tego  w esela  oboho- 
dzlll dnia 21. bm. państwo Maćklewlozowie z Po­
znania rodzice znanego w mleśole aaszym lekarza 
dr. Maćklewlcza. Obrzęd kościelny odbył się w 
pięknie przystrojonym kośoiele św. Małgorzaty na 
Sródce, gdzie do jubilatów przemówił ks. proboszcz 
Czechowski. Państwo Maćklewiczowle obohodzą 
rzadką tę uroczystość w czerstwym zdrowiu. Za­
cnej parze zasyłamy serdeczne >Szczęśó Boże<.

— * P o zn ań  n a  m o rzn . Poznań doosekał 
się zaszczytu, że będzie mógł teraz swobodnie 
pływać na pełnym morzu. Jeden z nowo wybu­
dowanych niemieokloh okrętów wojskowyoh otrzy­
mał bowiem nazwę Poznań. Przy spuszozaniu 
okrętu na wodę wygłosi mowę uroczystościową 
naozelny prezes p. Waldow, chrztu zaś dokona 
księżna Rsdolln z domu Oppersdeif, małżonka 
ambasadora niemleoklego w Paryżu.

— * Sędzia S te fn h a rd t z Gniezna, który 
jak wiadomo, za rozmaite sprawki niemoralne 
skazany został na pół roku i tydzień więzienia, 
»wystąpll«, jak donoszą gazety niemleokle ze służby 
sądowej. Znaozy to, że St. po aresztowaniu tels- 
fonioznle wniósł podanie do ministra o zwolnienie 
go ze służby celem uniknięcia procesu dyscypli­
narnego.

—  * Na rodziny  po lsk ie , dotknięte k a ta ­
strofą w kopalni Radbod złożyła w dalszym 
oiągu:

p. A K. z Poznania 1.— mk.

Razem zebraliśmy dotychczas 141,— mk.
Dalsze datki chętaie przyjmujemy.
—  * Sędziw y w iek. Najstarszym obywa­

telem miasta Poznania będzie niewątpliwie poble- 
rająoy rentę Andrzej Suwlczak, mieszksjąoy przy 
ul. św. Anny 1 9 , który dzisiaj we wtorek kończy 
108 rok życia. Mimo sędziwego wieku jest Su- 
wlozak stosunkowo dosyć rzeźbi 1 po większej 
częśoi całymi dniami znajduje się poza domem. 
Przed ośmiu laty otrzymał Suwlczak od oesana 
niemieckiego w darze 150 mk.

— • W ędliny  podrożeją . Poiówao z po­
łowem bredlingów rozpoozął się sezon na łcs.-sie,
ale tak jedayob jak drugiob, jak donoszą z pó ł­
wyspy Helu, jest w tym roku daleko mnie], niż 
w ubiegłym.

Jak z jelnej strony połów łososi jest zy- 
Bkowny, tak z drugiej poląozcny jeit on z wiel­
kimi niebezpieczeństwami. Lidzie mus ą za po­
łowem łososi wyplywić nieraz 15 do 20 mi! m or­
skich. Przy takim oddalenia nie tradeo o burzę, 
której ujść możni wczas z wielkim tylko m o­
zołem.

— •  Z lo te r ji  p ra sk ie j .  W poniedział­
kowym ciągnienia po iołudiiowym loterji praskiej 
padło z więkezroh wygrinych 15 000 mk na nr. 
8683 i 1 1 2 3 7 3 ; 10000  mk. na nr. 17 624, 
79 338 i 237 656 oraz 5000 mk. na nr. 91671
1 265 497.

— * M ajętność Polwioę w powieoie śrtdr- 
k ia  nabył na własność o Stsfsn Kęszyoki, po- 
sielaiuiel Blooiszewa i Gaju w Sremskim. Pol­
itics ma obszaru przeszło 2000 mórg. Dotych­
czasowym właśoioielem majątku tego był p. Kazi­
mierz Niegolewski.

— * P rzełożony  ja rm a rk . Jarm ark gwiazd­
kowy w Czempialu, wyznaoiony pierwotnie na 
piątek 4. grudnia, przełożonym został na środę 
2. grudnia.

— * N ieudana g rab ież . W nocy z soboty 
na misdzielę włamali się złodzieje do kantoru filji 
zakładów elektrycznyoh firmy Siemens I Sohuckert 
przed bramą Berlińską 1 usiłowali rozbić żelazną 
azafę, w której, jak trafafe się domyślali, większa 
złożona była kwota, przeznaozoia na wypłaty dla 
robotników- Rabusia powywieroali w szafie dziury 
w kilku mlejecaoh, leoz mimo to szafy otworzyć 
im aię nie udało. Prawdopodobnie zostali oni 
apłoezeni w nieonym zamianę.



|  -  •  N ow ; t e a t r  n iem ieck i w P o z n a n ia . 
Na ciekawe lenoei aię obrady w Radiie miejskiej 
■a Jutrzejszym posiedzenia, Zajmować się ona 
będzie bowiem pomiędzy ianymi n o w a  projektem 
badowy nowego tea tra  aiemieokiego w Poznania, 
na którego wykonanie, mimo uohwaloiyoh już 
kilka setek tysięoy z worka miejskiego, brak Jeszcze 
okrągłych 600 tysięoy mk. Kosztorys obliozoao 
na miljon 981 700 mk. Miasto wyznaozyło na ten 
cel pierwotnie 440 tys. mk., którą to sarnę podwyi- 
■zono z nowej poiyozkl miejskie] o 1 1 5 0 0 0 ; 
aozyni to razem 555 000 mk. Państwo udzieliło 
subwenoji 880 000 mk,, tak że ogólna sam a prze- 
znaozona dotyohozas na nowy teatr wynosi miljon 
435 000 mk. Braknie zatym jeszoze 546 70o mk. 
Dalsze] subwencji od państwa miasto nie ma się oo 
spodziewać, bo w kasie państwowej ogromne pustk i; 
zatym magistrat, dla pokryoia brakująoej jeszoze 
kwoty, występuje z wnioskiem o podwyższenie 
pierwotnie uohwalonej sumy o 600 000 mk.

Ze przy obecnym składzie nzszej Bady miej­
skiej nie trodao będzie magistratowi uzyskać żą­
danej nadwyżki, nie ulega żadnej wątpliwości. 
Będzie może troohę sfarów, objawów niezadowo 
lenia z nowego żądania, uteskiwań n a  ogólną biedę, 
mianowloie ze strony panów wolnomyślnyob, ba, 
może nawet i cokolwiek kłótni, leoz konieo koń- 
eów będzie ten, że większość zgodzi się na żą 
danie magistratu, a ty obywatelu płać potym 
podatki.

— * K o n k u rs  ogłoszono nad pozostałością 
handlarza Ignacego Kaźmierozaka w Juńoswie pod 
Żninem. Zawiadowoą konkursowym jest w stsu 
rator Paweł Thur w Jrnćwcu. Czas do zgłoszeń 
pretensji wyznaozono do 14. grudnia.

— * Ś m ie rte ln y  w ypadek  w gnzow ni. 
Robotnik Henryk Hampel, zatrudniony w tutejszej 
gazowni miejskiej, zbliżył się wczoraj przed połu­
dniem widocznie za wiele do koła łańouohowego, 
wlndująotgo w górę kosze z węglami, gdyż nagle 
został pochwycony przez koła obrotowa i formal­
nie zmiażdżony. Nieszczęśliwy liczył lat 411 osie­
rocił żonę z dwojgiem dziatek.

Administraoja gazowni miejskiej powiadamia 
nas, że nieszczęściu winien jest Hampel sam. — 
Zamiast udać się da dołu, gdzie mieszozą się ele­
watory, drogą przepisaną, usiłował on dla skróce­
nia ozasa dostać siętam dotąd drogą niedozwoloną 
1 trudną do przejścia pomiędzy koszami no węgli, 
przyozym koło łańouchowe pochwyciło go za rzeozy.

—  * N ieszczęśliw y w ypadek  zdarzył się 
zeszłej soboty w fabryce maszyn Łessera robotni 
kowi Stanisławowi Zielińskiemu. Spadł on s 
drabki a znacznej wysokośoi na ziemię tak nie 
szczęśliwie, że rozbił sobie czaszkę. Po nałożeniu 
bandaża kazał go lekarz przewltżć do lazaretu 
miejskiego.

—  * O szust. W sobotę ned wieozorem 
przybył do składa zegarmistrzowskiego p. Białasa 
jakiś nieznany pan i kazał sobie przedłożyć dwa 
zegarki z aadmieaieaiim , że zabierze je ze sobą 
i po bliższym obejrzeniu ewentualnie jeden z niob 
kupL Jak się okazało, był to zwyk'y oszust, 
niejaki Hans Herzberg, kapieo z Gdańska, któ­
rego polloja przyaresztowała w obwili, kiedy swego

zzozęśoia próbował krótko potym w skiadaoh Ju­
bilerskich przy ul. Frydsrykowakiej.

—■ * Ja n ó w iee . Burmistrzem miasta Janówoa 
obrano na ostatnim posiedzeniu Bady miejskiej 
jednogłośnie dctychozesowego burmistrza Nowego- 
miasta Stillera.

—  * In o w ro c ław . Pomiędzy tutejszą mło­
dzieżą zzkolną grasują w zastraszająoy sposób od 
kilka już tygodni szkarlatyna i żaralce. Władze 
szkolne noszą się podobno z zamiarem zamknięoia 
wszystkioh tutejszych szkół.

dzieoi 8. 
trumien 
ks. Je- 
mieoz z

—  * G roby P ia s tó w . Rząd pruski przy- 
stąpił obecnie do odnowienia kościoła zamkowego 
w Brzegu na Górnym Śląsku, przyozym otworzone 
także znajdująoe tlę tam  groby Piastów. Znale­
ziono 22 trum ny: ludzi dorosłyoh 14,
Wśród pisrwszyoh znajduje się kilka 
wspaniałych, najpiękniejsza jest trumna 
rzego HI., na której epoosywał Jeszoze 
grnbo złoconą rękojtśoią. W wielkiej, wspaniałej 
trumnie spoozywają takie zwłoki z ks. Radziwiłłów 
Ludwiki Karoliny, hrabiny Palatyny i Renu. 
Trumnę tę znaleziono z odbitym i zsuniętym 
na bok wiekiem, co zdaje się wskazywać, ii  w 
podziemnach musieli swojego czasu grasować Ja- 
oyś rabusie.

— •  W an d alizm . Pisma galioyjskie dono­
szą, że zarząd dóbr Jakóba br. Potookiego zamie­
rza przerobić piękny zamek w Brzeiaaaoh, dawną 
siedzibę Sieniawskicb, na fabrykę. W ozęśois 
zamku mleśol się już browar. Hr. Jakób Potooki 
Jest jednym z najbcgatzzyoh ludzi w Polsce; po­
mimo to nie stać go na wystawienie nowego bu­
dynku fabrycznego i woli zburzyć pamiątkę histo­
ryczną.

—  * T o r tu ry  w k la sz to rz e  ro sy jsk im .
W  jednej z cel klasztoru żeńskiego w Kunere- 
nlówce w Rosji, zuaiezlono przykutą do śolany 
łańcuohem młodą dziewczynę Natalję Nekullcze- 
wównę. Stwierdzono, że zakuto ją przed czterema 
miesiącami z polecenia rodzonej ciotki Praskowji 
Nekuliczewowej, przy udziale oaiego klasztoru. — 
Nieszczęśliwą tak torturowano, katowano, że w 
końcu doprowadzono ją do stanu granicząoego z 
obłędem. Mniszkę Nekuliozewową aresztowano.

— •  K ró tk ie  pożycie m ałżeń sk ie . O 
smutnym wypadku donusią Dzisn. Poin. z Prus 
Zachodnioh:

Państwo Fankidsjscy z Wlelbrandowa w Pru 
■aoh Zacbodnioh wyprawiali 16. b. m. wesela 
swej jsdynaozos, pannie Bronisławie z panem 
Glazą, obywatelem z Barłożaa. Aktu ślubnego 
dopełnił w parsf,alnym kośoiele w Skurczu miej 
scowy proboszoz w asystencji kilka księży.

Gośoi weselnych podejmowali a  siebie rodzioe 
panny młodej. Bawiono się oohoeio, nie przeozu- 
wając, że ten dom pokryje wkrótce żałoba. Oto 
panna młoda zaoborowała po spożyoia lodów; nie 
pomogła natychmiastowa pomoc lekarska jej wuja 
i okolioznyoh lekarzy. Chora trzsoisgo dnia za ­
kończyła żyoie i w tydzień po ślubie została po­
chowaną.

* Z a r t  czy in try g a . Zona hotelisty,

p. Franoiszka Budy w Berlinie, który tam  nie­
dawno w najbliższym sąsiedztwie gmaohu giełdy 
I tum u ewangielickiego otworzył hotel z reatau- 
raoją, otrzymała w tyoh dniaoh s P rus Zaohod- 
nich aż trzy listy kondolenoyjae z powodu rzeko­
mej śmieroi męża, spowodowanej aieszozętllwym 
wypadkiem na kolei elektrycznej. Równocześnie 
pojawiła się w piśmie niemieokim, wychodząoym 
w Starogardzie, gdzie p. Buda m iał do niedawna 
hotel oraz w pelplińskim Pielgrzymie wiadomość, 
że p. Franolszek Buda, właśoiolel hotelu Pod złotą 
gęsią, został podobno przejeohany przez kolej ele- 
ktryozną.

Ponieważ wiadomość ta, która jest albo nie- 
wozesnym figlem albo nędzną Intrygą, mogłaby 
młodemu przedsiębiorstwu berlińskiemu p. Fr. 
Budy zaszkodzić, mianowloie u  polaków, przyjeż­
dżających za interesami do Berlina, przeto prosi 
nas p. Boda o stwierdzenie, że nie przejechała 
go ani kolej elektryozna ani żadna inna. Kto 
nie ohce wierzyć, może się o tym  osobiśoie prze­
konać w jego pięknym, według wszystkich nowo- 
ozesnyoh wymagań urządzonym hotelu lub w jego 
eleganckiej restauraojl

Ostatnie telegramy i wiadomości.
O rk an  w A m eryce .

N e w T  o r  k, 24. listopada. Telegramy z 
Little Book (Arkansas) donoszą o dwuoh trąbach 
powietrznyoh, które wyrządziły wielkie spustosze­
nia w kilka miastaoh w stanie Arkansae. 30 lodzi 
ma być zabltyoh, wielu zBginęło. Na miejsoa, na- 
wiedzione katastrofą żywiołową, wysłano pooiągi 
z oddziałami ratunkowymi.

R o z ru ch y  u n iw e rsy te c k ie .
W i e d e ń ,  24 listopada. Rektor uniweisj tę ­

tn opublikował oświadozenle, potępiające w naj­
ostrzejszych słowach etudentów włoskich, którzy 
mieli ze sohą broń niebezpieczną. Postępowanie 
iok nazywa zbrodnią, zapowiada jak najostrzejsze 
środki dysoyplinarne przeciw nim. Wykłady na 
uniwersytsoie i na politechnice są aa razie za­
wieszone.

D ziw ne zap rzeczen ie .
B e r l i n ,  24. listopada. B i u r o  W o l f f a  

donosi: Kilka gazet podaje wiadomość, że kan- 
olerz pokazywał prezydentowi Parlam entu hr. 
S t o l b e r g o w i  d o k u m e n t  podpisany przez 
o e s a r  z a, zawierająoy rzekomo przyrzeozenie za­
niechania osobistej polityki. Wiadomość ta  j 6 s t  
n i e p r a w d z i w a .  Kanolerz hrabiemu Stolber­
gowi dokumentu takiego n i e  p o k a z y w a ł ,  ani 
mu też żadnej w z m i a n k i  o istnienia takowego 
nie o z y n i ł.

Zaprzeczenie to jezt bardzo dziwne. Nie 
mówi bowiem nio o tym, ozy dokument oesarski, 
o którym piszemy na 1. stronie, rzeczy wiście ist 
zieje, czy nie.

i v s i q g i  s i a n u  c y w i l n e g o
Dnia 23. listopada zgłooong;

Zapowiedzie: Handlarz Izydor Sohiarm 
Bertą Perlberg. Szafaer Walter Frisoh z Qi« 
Viebahn, ^

Ś luby : Szewo Tomasz Urbański z Mwjum 
Słomian. Szewo Juljusz Wieland z Frandnh 
Klemińską. Szewo Konstanty Piechocki z J |.  
dwlgą Przybylską. Szewo Aleksander Warszańzki 
z Heleną Przybylozak. Szewo Józef Kaaoalk i 
W ładysławą Natywo. Fryzjer Józef Michai ,  
Heleną Grzechowiak. Szafaer Pawsi Mailu z 
Augustyną Schelbel. Elektroteohnik Wladjsltw
Frankowski z M artą Szymańską Inżynier Antoal 
Zalewski z Heleną Dąbrowską

Kompletne wyprawy
dla nowożeńoów.

W yprawki dla niemowląt,
poleoa jaknajtaniej

K . Ig n a to w lc z , Poznał, Stary Rynek B7|BI.

Urodzenia. S yna: Asesor sądowy Augustyn 
Waldsohmidt. Szewc Fryderyk Sohulz. Książkowy 
Stanisław Różański. Sierżant sanitarny Pewsł 
HenseL Mistrz stolarski Gustaw Brana. Moater 
Laon Hohenses. Niez. M.. M.

Córkę: Szafner pocztowy Oton Sanft. Ślusarz- 
maszynista Karol Sohdlke. Handlarz Andrzej Pia­
secki. Stójkowy Herman HarmeL Robotnik Jaa 
Plślewloz. Wozowy Ernest Henkel. Mistrz kra­
wiecki Ja n  Konleozsk. Krawieo Mikołaj PawalsH. 
Mistrz rzeżnlokl Stanisław Przyohodzkł. Strażak 
Tadeusz Neumann.

Zm arli: M arja Ciohowloz, 77 la t  Handlarz 
Elljasz Katz, 72 lata. Radoa raohuakowy Jaa 
Krleger, 69 lat. Zamężna Marja Kędzierska z d. 
Ignaszak, 69 lat. Inspektor Ernest Will, 64 lata. 
Zamężna Magdalena Musielak z d. Deyerlłsg, 
39 lat. Kazlmira Szczęsna, 2 lata 14 dni Eleo­
nora Smolarklewloz, 10 mles. 18 dni. Nieżywy 
chłopleo handlarza wlktualnego Mlohała Kurasia. 
Wdowa Janina Kretsohmer z d. Benthaer, 72 l  
Wdowa Ida  M ńllir z d. Garelsz, 64 lata. Leo­
nard Sroozyńskl, 5 la t 10 mlasięoy. Franciszek 
Adamski, 1 rok 1 mles. 26 dni.

Reklamy.
Za ten dział redakcja nie odpowiada.

* N adzw yczajny d odatek  Dorna towaro­
wego p. K. Ignatowloza doląozamy do dzisiejszego 
numeru, na oo Szanownym Czytelnikom zwracamy 
uwagę.

Towarzystwa.
—  Stow , żeń sk ie j m łodzie ły  k u p ieck ie j. 

Zwyosajne zebranie odbędzie się w środę 25. bm. 
o pół do 9. wieozorem w u l i  Dorna Kateliokiego 
N a porządku obrad wykład p. Heleny Rzepeckiej 
oraz drugi wykład, uzupełniony świetlanymi obra 
sam i O jak najliozniejszy udział członków upra- 
s u  Zarząd.

— O gniw o, tow. kształcącej się młodzieży 
polskiej. Zwyczalne zebranie w środę o 9. Na 
porządku obrad Sionom ja społeozns (oląg dalszy) 
oraz wykład. O liozny udział ozłonków uprasza

Zarząd.
—  P ro m ie ń . Zebranie odbędzie się w środę 

25. b. m. o pół do 9. wieczorem w mieszkaniu 
Czytelni dla kobiet O liozny udział ozłonkóa 
uprasza Zarząd.

—  Lekcja K ółka śpiewa K a t. T ow . Bzem . 
p o lsk ich  odbędzie się dziś we wtorek o 8 na 
sali dominikańskiej, na którą o liozne przybyoie 
uprasza się, ponieważ zaczynamy ówlozyó nnwe 
otwory na ohóry mieszane Członków, którzy 
mają ohęó i umiłowanie do śpiewa, przyjmuje 
się na każdej lekojl, które odbywają się regular 
nie oo wtorek i czwartek każdego tygodnia. Cześć 
pieśni I Zarząd.

Hncb w  Polskim Zw iązku Zawodow ym .
—  Baczność osłonkowle Polskiego Związku 

Zawodowego. Zebranie członków Pt zian ia  i przed­
mieść odbędzie się w ozwartsk 26. bm. wieozorem 
o godz. 8. na sali Domu katoliokiego, św. Marom 
69. Przemawiać będzie główny prezes Zjednoczę 
nia p. Sosiński z Bochum. W stęp tylko za oka 
zaaiem książki ciłonkoztwa. O liczny udział prosi

Główny Zarząd.
—  Zwyosajne zebranie filji itolaizy P. Z. Z. 

odbędzie się w środę 25. b. m. o godz. 8. wieozo­
rem w lokalu p. G. liana, Wilowa 71. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy. Zarząd,

N o w o ó ć l
Papierosy „ S ABAŁA"  wyboi - 

nego smaku 1 aromatu z doboroweg< 
tytuniu tureckiego.

Patentam  zastrzeżo n e!
a 1 II I l t lk  21 i t l . ,  poleca firma =
Wulkan F. J. F. Eomendziński, Drezn

Dr. Wilczyński
ordynuje stale

w Za k op an em .
984

Aursy papierów  w artościow ych
na giełdzie berlińskiej.

O bjaśnienie: p«=>popyt; d=podaź; z=zapłacono; 
n«=nieco; u lt= ultim o.

T en d en cja:
D yskonto p r y w a tn e ......................
K orony..................................................
Ruble . . .  ............................
4% n iem ieck a pożyozka państw. 
8%
4°/# p ru sk ie k o n s o le ......................
8 !/ i ° / o .........................................................
8 7 . ...................................................
8 7 .7 . pozn. pożyczka prow.
87. .  .  1895
4°/0 „ poż. m iejska 1900
47 . .  .  .  1906
W /o  .  .  .  1894-1908
47o pozn. listy  zestaw, ser. V I—X
8 7 .7 .  .  .  .  X I - X V I I
4% . . .  eerja D.
B7o . . .  . A
47 . . . .  .  E-
87 ,7 . . . .  . C .
1 7 . . . .  .  B.
4®/0 „ „ rentow e . . . .
8 * /,% ......................................................
4 Vt% pożyczka ch iń sk a 1898 . .
4,/|%  .  japońska . . . .
4% * rosyjska 1902 . .
W / o  .  .  1905 . .
4°/0 serbska r e n ta .................................
Tureckie l o s y .......................................
Łl/t'/o polsk ie lis ty  zastaw ne . .
Akcje berlińskiej k o lei ęlektr. . .

.  poznańskiej „ „ . .
„ austr.-węg. k o le i państw , ult.
» lom bardy ,
» Baltim ore and Ohio ,
a Canada P a c i f i c ......................
a ham burskie tow. transp. .
a pół.-niem . L loyda . . . .
a berlińsk. tow. handl. ult.
.  banku d arm stack iego . . .
a a n iem ieck iego ult.
a « d yskontow ego .
a a drezdeńskiego . . .
,  półn.-niem . zakładu kredyt,
a austrjack. zakładu kred. ult.
a banku w sch. dla handl. i  prz.
a rosyjsk. banku dla hand. zagr.
a browaru H uggera . . . .
a ogólnego tow. elektrycznego
• tow. w yrobu drzewa B endixa
« « herl. masz. Schwarzkopfa
• bochum skiej lejarni stali ult.
•  chem icznej fabryki M ilcha.
•  cukrow ni w  W sch ow ie . .
•  kopalni w  G elsenkirchen .
.  a w  H arpen . . . . I
•  tow. m łyn. Herm anna . .
.  kopalni H ohenlohe . . . .
a Laurahuty  ............................
a górnoślązkiego przem. żelaz.
a fabr. masz. Orenstein Koppel
a tow. w yr. cement, w  Opolu,
a kopalni P h on ixa  A. G. . .
a poznańskiej sprytow ni . .
a kopaln i so li w  Inow rocław iu
a tow. chem icznego U nion
a cukrow ni w  K ruśw icy

K ursy o  godxlni* 8.
Akcje austriackiego zakładu kred. 

a banku niem ieokiego . . .
s ,  dyskontow ego . . .
,  L a u r a h u ty .................................
,  Lombard....................................

24. 28.
spok. słaba
27. *’/,
86,40 86,40

914,70 2l4,eo
103,60 102 60
86,70 85.76

103,80 102,40
9 5 ,- 95 —
86.60 86.60
91,— 90,90
83, —,—

100 80 106,10
100,80 100 10
91, - 91,—

102,10 p 1 1 2 ,-  p
94,40 z 94,25 p

100,— d 99,90 p
83 80 p 88 80 p

10 0 ,- d 99 90 p
98,10 z 93 80 p
88,80 p 83,80 p

101 ,- 100 90
9 8 .- 92,76
98,76 96.80
91,80 9',40
82 76 82 70
97,26 97 20
7 6 , - 76 25

148 — 148 40
91 13 9120

178 76 178 26
167,60 167.
144 90 144 76
19 70 20.40

106 75 1(6 80re io 176,50
1 0 60 Ul,—
89 10 89,40

167,10 167,10
128. 128,—
389 40 939.50
179,10 179 26
147,80 147,50
118,60 118,76
196,90 197,
128, — 128 20
180,— 130,60
129,— 1 2 9 ,-
924 80 124.60
8126 81,26

148 60 144 60
21850 218,10
120,- 2 2 9 ,-
168, 162,5 1
187.70 187.90
198 80 198,70
102,60 102,60
181,60 181.60
198 80 198,90
96 - 96'80

186,80 186,—
1 5 5 - 164,10
176,80 176 60
411.— 417.—

19o'lO 1 9 l! -
258,76 2 6 0 ,-

19 8 ,- 198,90
1 4 0 ,- 187,10
18010 176,60
194,60 191.76
90,70 22,26

Targ na zboże.

P o s n a A p  dn ia  24. listopada 1908.

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupn 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra) biała . . . 203,- 

„  „  żółta . . . 199, —
Zyto 122|28 (holenderskie). . . 165,— 
Jęozm ień dla browarów (dobry) 181,— 
Owies ( d o b r y ) ....................................158,—

Tendenoja: spokojna.

P o s n a A p  dnia 24. listopada 1808. 
Urzędowe notowanie miejskiej kom isji targowej.

Za 100 kg. towaru. w yborow średn. pośledn.

P s z e n i c a ..................... 20,80 19,40 18,40
Z y t o .....................• , 16,50 16,— 15,20
J ę c z m ie ń ..................... 17,60 15 60 14,80
O w i e e .......................... 16,60 14,90 14,60

B y d g o s s o i r  28. listopada 1908.

Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.
Pszenica n izka (180 f . ) ....................................  204 0C0

l e k k a ........................................................ 198-100
Żyto nizkie, dobre, zdrowe, (128 f.) . . . 168-000

.  l e k k i e ......................................................... 154-162
Jęczm ień dla m ł y n a r z y ....................................150—154

.  dla b r o w a r ó w ............................... 165-179
Groch na p a s z ę ....................................................172—177

„ do g o to w an ia .............................................. 191—200
O w i e s ........................................................................ 140-155„ n a jp ię k n ie j s z y ..................................... 000 -  000

Berling 24. listopada 1908.
Urzędowe notowanie giełdy.

T,N a  m i e s i ą o

S t y c z e ń . i T  
Lu t y . . . .  
Marzec . . , 
Kwiecień . . 
Czerwiec . . 
S ierpień . . 
W rzesień . . 
Październik . 
Listopad . . 
Grudzień . . 
Maj . . .  . 
Lipieo . . .

’sze-
nica

208, 
212  -

Zyto

172,60
181,00

Owiee

166, 
167 50j

Kuku-]
ydzi

162,— 
160 60

Olej
rzep.

G r  o o h  do gotow. biały mocna. 18,00-
.  na p a s z ę .......................... 15,00-
,  W ik torja  mocna . . . 21,50- 

Ł u b i n  żółty bez interesu . . 11,00- 
,  niebieski pożądany . . 9,00-

W i k a  m o c n a .............................. 14,75—
N a s i o n a  o l e j n e .

S i e m i ę  lniane spok....................19,60-
» konopne ..........................19,00-

R z e p  zim owy spok......................21,80-
K u c h y  rzepiowe śląskie spok. . .

! . » obce stale . . . .
„ lniane ś l ą s k i e .........................
.  „ obce spok........................
• palm owespok...............................

N a s i o n a  k o n i c z y n y .  
K o n i c z y n a  czerwona spok. . 42,00- 

„ biała spok. . . 20,00-m szwedzka stale . 40,00-
T y m o t k a  spok.................................18,00—:
S e r a d e l a  mocna . . . .  11,00
I n k a r n a t k a  spok. . . . . . . .
P s z e n n e o t r ę b y  . . . .' . . . 

M ą k a  spok. za 100 kg. z miechem,
P s z e n n a  p iękna m o c n a ....................
Ż y t n i a  piękna s ta le ..............................
M ą k a  do pieczenia domowego . . .
Ż y t n i a  m ąka na p a sz ę .........................
K ar t  o f 1 e do jedzenia za 50 kg. . . 
M ą k a  kartoflana przednia pożądańsza 
M ą c z k a  kartoflana przedni a . . . .
S i a n o .................................... ....
S ł o m a  za 600 kg ......................................

-20,00—21,00
-16,60-00^0
28.50-25^0 
-18,50-00,00 
-11,00- 00,00
16.50-18,00

-22,09-28,60
-20,00—10,66
26.00—28JOO
18.50-14,00
18.00—18̂ 5
16.00—18,80 
16,00-18,80
18.50-14,00

51.00- 60,00
86.00—68,00 

-46,00-54,00 
-21,00-14,00
12.00-18,58 
00,00-50,00 
00,00-00,00

bruto:
*7,50^*8,00
24.50-95,00 
23,26—98,7* 
12 CO-11W

l 40-
lfi',26—19,69
18,76-00,09 

8 ,6 0 - 6,
87.00—89.9°

W rooław . d n i. 28 listopada 1908.

Z .
100 kg. towaru.

w y b o ro w śre d n ie g o

w. n a in . n a jw . n a jn

2(1 6u 19 Hu 19I7U 18,80
20 40 19 70 19 60 1870
17 20 16 60 16 60 16 10
16 14 8( 14 70 1441
18 50 18 (0 17 90 17,60
16 OO 16 50 16 40 14 80
25 n o 24 00 28 00 23 00
21 00 20 50 19 80 18 30

28 00 — - 26 00

66 00 
6100

Targ rozpoczął się tendencją dość silną, lecz 
później ceny mianowicie na mlewo stopniowo 
spadły. Usposobienie było bez ożywienia, na  co 
wpływało dalsze cofanie się na rynkach  zagranicznych, 
zapowiedź pow ietrza stale łagodniejszego i przekrop- 
nego oraz chęć ku  realizacjom. Owies, kukurydza  
i  olej rzepakow y trzym ały  się w  cenie.

Pow ie trze : pochm urnie i dżdżysto.

W ru otu w ! 28. listopada 1908.
N o t o w a n i a  p r y w a t n e .

Pa z e n i  o a biała spok . . . .  17,60—20,00—10,60 
żółta . . . .  17,60-19,90-20,40

Z y t o  spokojne .....................  15,80-16,90-17,20
J  ę o z m i  e  ń  dla browarów spok. 17,00—18,00—18,60

• t a l e ..........................  14,00-15,00-16,00
O w i t a  apok.}newj . . . .  14,50—16,40—18,00

Pszenica biała 
» żółta 

Żyto . . . .  
Jęczm ień . .

.  dla brow 
Owies
Groch W iktorja 

» m ały . 
Rzep . , . . .

Targ na cukier.
H . g d . b u r g .  d n i. 24. listopad. 1808,

Surowiec prd . I. 88 proc. (ber work.) 9,80-9,877 
prd . II . 76 proc. { .  .  ) 8,20- 8,So

Tendencja: epokojn*.
Raflnada w głowach (ber beerki) 19,877.—90,1 i
Cukier k ryształow y (w l.crn ie  work.) — 
Raflnada ( .  .  )Malie (  m .  ) 19,12-1*,37

Tendencja: epok.
C ukier aurow y I. produkt tran.ito franko na 

w Hamburgu.

rtatok

N a  m i e s i , o

listopad ...........................
g r u d r i e ń .........................
.tyorefl-m arre. . . . •
maj........................................
 ................
 ............

T e n d e n .j . : rtal*1

Popyt

90.06 
30,70 
91,00
91.06
31.80
31.80

Podu

30,66
90,76
31,10
31,15
31,85
8165


